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CZĘŚĆ urzędowa
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
sierpnia b. r. radcę wyższego sądu krajo­
wego w Pradze Klemensa v. A u l i  zamia­
nować najmiłośeiwiej radcą dworu najwyż­
szego trybunału.

Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z d. 22 lipca r. b.
c k. nadwornemu i uniwersyteckiemu dru­
karzowi Adolfowi H o l z h a u s e n  w Wie­
dniu, nadać najmiłośeiwiej krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa.

Minister i kierownik ministerstwa spra­
wiedliwości zamianował sędziów powiatowych 
Ernesta C z e c h o w s k i e g o  w Gurahumo- 
rze i Adolfa P o d l a s z e c k i e g o  w Na­
dwornej radcami sądu krajowego, pierwszego 
dla Ozerniowiec, drugiego dla Kołomyi.

Minister skarbu zamianował poborców 
podatkowych Edwarda G r o s s a  i Karola 
F u c h s a  głównymi poborcami podatkowy­
mi dla okręgu krajowej dyrekcyi skarbowej 
we Lwowie.

CZĘŚĆ BIEURZĘDOWA
Lwów, 13 sierpnia.

Obrady kongresowe zajęły w tak 
wysokim stopniu uwagę opinii publi­
cznej we Francyi, że niemal zupełnie 
zaprzestano tam zajmować się wypad­
kami w Azyi wschodniej i dopiero o- 
statnie zajścia przypomniały Francu­

zom, że oprócz kłopotów domowych 
maj§, przed sobą. trudności na dalekim 
Wschodzie. Według najnowszych de­
pesz, nadeszła już dla Francyi chwila, 
przewidywana od dłuższego czasu, 
chwila przymusowych zarządzeń prze­
ciw Chinom, które, pomimo solennych 
przyrzeczeń, a nawet formalnego tra­
ktatu, objawiły niedwuznacznie aspi- 
raeye wojownicze. W ostatnich cza­
sach wzięło w Chinach przewagę 
stronnictwo wojenne, doradzające ta­
ktykę bezwzględnego oporu, a stało 
się to po usunięciu się z widowni u 
miarkowanego Li-Hung-Czanga, który 
doradzał bezustannie politykę ostrożną 
i przestrzegał przed podszeptami głów 
szowinistycznych. Na domiar złego 
wmieszał się znowu do rzeczy prze­
bywający obecnie w Londynie markiz 
Ozeng, utrzymując sfery decydujące w 
Pekinie w tej illuzyi, iż po rozbiciu 
się konferencyi londyńskiej, nastąpiło 
silne naprężenie pomiędzy Francyą i 
Anglią, z którego powinny Chiny sko­
rzystać. Widział się on nawet po dwa- 
kroć z lordem Granvillem i czynił mu 
przedstawienia, jak wielce skorzysta­
łyby na tem interesa W. Brytanii, 
gdyby rząd angielski chciał użyczyć 
Chinom swojego poparcia. Lord Grau- 
viRe dał posłowi chińskiemu dość 
szorstką odprawę, i nie ukrywał tego | 
V  najn,niej, iż Chiny nie mogą i nie j 
powinny liczyć ani na Anglię, ani n a ; 
którekolwiek z mocarstw morskich ; i 
przyezem zwrócił uwagę dyplom aty: 
chińskiego, że wszystkie narody, po- j 
zostające w stosunkach z państwem 
niebieskiem, mają w tem interes, aby 
nakłonić Chiny do skrupulatnego wy- 
wykonania zawartych traktatów. Po­
mimo tak jasnej odpowiedzi, markiz 
Czeng nie przestawał łudzić rządu pe­
kińskiego różowemi obietnicami i pod­

sycać tem samem aspiracyj stronnic­
twa wojennego, które ostatecznie, jak 
wiemy, odniosło zwycięstwo nad par- 
tyą umiarkowaną.

Ostatnie wypadki w Anamio i 
Kambodży postawiły rząd paryski w 
niepożądanem dlań bynajmniej przy- 
musowem, choćby dla samego utrzy­
mania powagi w koloniach, położeniu 
i zniewalają go do chwycenia się wo­
bec Chin nieco energiczniejszych kro­
ków, niż pierwotnie zamierzał. W ojo­
wnicza postawa państwa chińskiego 
rozbudziła na nowo pomiędzy wasa­
lami Francyi w Azyi wschodniej du­
cha oporu i stała się impulsem do 
rozpoczęcia działań, mających na celu 
pozbycia się nienawistnego protekto­
ratu i przywrócenia status quo. To też 
wojska republiki w Anamie i Kambo­
dży zmuszone są rozwijać obecnie 
jak największą czujność, i stać bezu­
stannie z bronią przy nodze, w prze­
ciwnym bowiem razie Franeya mo­
głaby narazić się na utratę tego, co 
pozyskała w długich i pełnych ofiar 
zapasach wojennych.

Obznajomieni ze stosunkami twier­
dzą, że trudności, wobec których stoi 
republika , chociaż są dość poważne, 
nie grożą jej bynajmniej utratą posia­
dłości wschodnio - azyatyckich , K Ao- 
tysięczny bowiem korpus zdoła, przy­
wrócić zachwianą równowagę., W ‘każ­
dym jednak razie ostatnie wypadki 
w tych zamorskich tery tory ach wska­
zują wymownie, na jak słabych pod­
stawach opiera się panowanie Fran­
cyi w nowo nabytych koloniach, i ile 
będzie potrzeba czasu i zabiegów, aby 
ustalić tam nowy porządek rzeczy. 
Na to zresztą należało Francyi być 
przygotowaną. Ogromne państwo z 18- 
milionową ludnością, wrogą nowocze­
snej cywilizacyi i nienawidzącą cu-
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wyłącznie ageneya p. Ad a ma ,  Rue Clement

dzoziemców, nie da się przekształcić 
na wzór europejski w roku , kilku a 
nawet kilkunastu latach. Na to po­
trzeba długiego czasu, krzepkiej pra­
cy i nieco większej przymieszki bia­
łej ludności, niż jej mogło dotychczas 
wysłać tam macierzyste państwo. Czy 
jednak Franeya potrafi w tej mierze 
pójść w ślady A nglii, Hiszpanii lub 
Portugalii, czy okaże dość cierpliwo­
ści i zmysłu organizacyjnego, to kwe- 
stye, których rozwiązanie należy do 
przyszłości. Dotychczas Franeya do­
wiodła tylko, iż umie podbijać i roz­
szerzać swoje panowanie, i że nie 
brak jej energii, gdy idzie o utrzy­
manie terytoryalnej zdobyczy.

Sprawy krajowe.

(.Melioracye gruntowe.)
(Ciąg dalszy).

§. 20. Każde, bądź całkowite bądź czę­
ściowe uchybienie zapłaty którejkolwiek z 
półrocznych rat (§. 15 ustępy 2 i 8.) wkła­
dać będzie na opóźniających się obowiązek 
płacenia Bankowi krajowemu procentów 
zwłoki w stosunku następującym:

a) jeżeli zaległość zostanie uiszczoną 
najpóźniej w dni 15 po uchybionym termi­
nie. żadne procenta zwłoki nie będą od dłu­
żnika ściągane;

b) w razie dopuszczonej bądź przez 
spółkę wodDą, bądź przez właściciela ma­
jątku ziemskiego zwłoki dłuższej nad dni 
15, zalegający będą w obowiązku uiszczać 
Bankowi krajowemu procenta zwłoki za czas, 
od terminu, w którym zapłata winna była 
być dopełnioną, obliczane w stosunku 6 prc. 
rocznie, za pierwsze trzy miesiące, w sto­
sunku 7 prc. rocznie, za drugie trzy mie­
siące ; za każdą zaś dłuższą zwłok'; w sto­
sunku 8 prc. rocznie.

Frakcye pół miesięcy obliczane będą za 
całe półmiesiące.

2 )

W PRZELOCIE
Yorrei morir e !..

(Ciąg dalszy.)
Było zupełnie ciemno. Niebo zasnuło 

się chmurami ; w oddali błyszczały światła 
nadbrzeżne, a rzęsiście oświetlone większe 
gmachy miasteczek, ku którym zdążał nasz 
statek, zdawały się niby kryształowemi pa­
łacami, wynurzającemi się z toni jeziora. 
Wiatr zerwał się silniejszy a ponury jego 
poświst, łącząc się z miarowym odgłosem 
machiny parowej statku, tworzył jakąś fan­
tastyczną, pełną melancholii muzykę. Wsłu­
chawszy się w nią, zapomniałem wkrótce
0 generałowej i jej pasierbie, gdy nagle po­
słyszałem za sobą szept dziwnie miękki i 
rzewny, powtarzający słowa włoskiej pio­
senki :

Yorrei morir guando tramonta il sole, 
Quando sul prato dormon le viole,
Lieta farebbe a JDio Valma ritorno 
A primavera e sul morir del giorno,...

Odwróciłem się. Tuż za mną stał obłą­
kany pasierb generałowej; wzrokiem iskrzą­
cym się fosforycznie patrzał w dal ciemną 
i. szeptał ciągle :

Yorrei morir! chciałbym um rzeć...
Nagle zamilkł, pochylił głowę na piersi

1 wnet zwracając się ku mnie, chwycił mnie
za r«k« gwałtownie:

Znałeś ją ? widziałeś ?... 
p - § 0, odrzekłem, a przyznaję, 

że głos mi drżał i że czując dłoń swoją w 
uscisku rozpalonej gorączkowo dłoni szaleń­
ca, instynktowej doznawałem trwogi.

Kogo? - powtórzył Włodzimierz

z odcieniem szyderstwa — kogo ? A czyś 
ty, widział gwiazdę poranną , gdy jaśnieje 
wśród błękitu i zapowiada rozkosze dnia sło­
necznego budzącej się ziemi ?... Czy w idzia­
łeś zorzę północną, gdy łuną jaskrawą za­
pala horyzont cały i gasi wszystkie światła 
niebieskie ?... oua mi była gwiazdą poranną 
i Zorzą północną.... ona mi była chłodzącą 
rosą i ogniem wulkanu, szczęściem i rozpa­
czą. łzą gorzką i radości uśmiechem, śmier­
cią wśród życia i życiem wśród śmiertelne­
go konania!... Była mi wszystkiem.... i 
znikła!...

Głos szaleńca potężniał coraz bardziej, 
górując nad szumem wichru i łoskotem pa­
ry ; twarz swoją zbliżył tak ku mnie, że 
czułem jego oddech palący, a magnetyczne 
jego spojrzenie, iskrzące się dzikim ogniem 
w ciemnościach, przeszywało mnie na wskroś. 
Ale z,apał ten trwał niedługo. Suchy, upor­
czywy kaszel przerwał mu mowę; Bromow 
puścił moją rękę z uścisku, załamał dłonie 
i wyszeptał z cicha :

— Irm a!...
Nieprzemożone uczucie żalu owładnęło 

mną całym; ten szaleniec sympatycznie po­
ciągał mnie ku sobie. Zbliżyłem się ku nie­
mu i kładąc mu obie ręce na ramieniu, za­
cząłem przemawiać doń i uspokajać słowa­
mi pociechy. Nie zdawał się mnie słuchać, 
ale piękną swą głowę pochylił mi na piersi, 
i ledwie dosłyszanym szeptem powtarzał cią­
gle : Yorrei morir!...

Po chwili mówił zwolna :
— Piosnkę tę śpiewała ona... Wsze­

dłem do jej pracowni, malowała główkę ja­
snowłosą dziecka i śpiewała.... Była ubrana 
w błękitną suknię , lekką, powiewną, a na 
głowie miała koronę z białych kamelij....

' W promieniach słońca stała jaśniejąca nie- 
' ziemską pięknością.... Zbliżyłem się i pa­

trzałem na nią z zachwytem. Nagle, ona pę­
dzel wypuściła" z dłoni, twarz jej powlekła

się śmiertelną bladością.... zdawało się że 
mdleje.... Podbiegłem i chwyciłem w obję­
cia słaniającą się bezwładnie... rozszalały, 
bezprzytomuy prawie, wzrok mój wpiłem w 
jej blade oblicze, i nagle — nie wiem jak 
się to stało — usta nasze połączyły się w 
pocałunku namiętnym....

Głos biednego szaleńca znowu się pod­
niósł i silnie wibrował w powietrzu, dopóki 
złowieszczy kaszel nie stłumił go w piersi. 
Czas jakiś trwało ponure milczenie, wśród 
którego słyszałem tylko ciężki przyspieszo­
ny oddech chorego. Po chwilr znów m ówił:

— Szał ten trwał jedno mgnienie o- 
ka -ź- a jakież przebudzenie straszne ! Irma 
wyrwała się z objęć moich i mierząc gnie- 
wnem spojrzeniem:

 ̂ Czego wpijasz szalony wzrok swój 
we mnie ? zawołała. — Tracę zmysły, 
f.dy tak patrzysz na mnie.... Jesteś sza­
leńcem. ..

Powiedziała prawdę : byłem i jestem
szaleńcem. Artystyczną tę duszę, do wiel­
kich powołaną przeznaczeń, chciałem zagar­
nąć dla siebie.... chciałem by wszystkie jej 
uniesienia i zachwyty należały do mnie, chcia- 
ł ’-m miłością moją natchnienie jej zabić! 
Więc uciekła odemnie, uciekła w świat sze­
roki, który ją pociągał tajemniczością swych
olbrzymich przestrzeni... poszła tam, kędy 
ją wabiły uśmiechy szalone, tryumfy, unie­
sienia i rozpacze tłumów, kędy jej artysty­
czna dusza czerpać mogła codzień inne, co- 
dzień silniejsze wrażenia.... Nazajutrz, gdy 
wszedłem do pracowni, nie było w niej ni­
kogo. Złamana sztaluga stała w kącie i zu­
żyta paleta walała się na podłodze. W oknie, 
w promieniach słońca siedział kot i patrzał 
na mnie zmrużonemi szydersko, zielonemi 
oczami...

Z oczu szaleńca, gdy to mówił, padały 
łzy gorące na moje dłonie, któremi go ob­
jąłem. Zdawał się uspokajać tem wyzna­

niem; wreszcie zamilkł a tylko oddychał
ciężko i od czasu do czasu kaszlał. Milcza­
łem. nie chcąc przerywać jego zadumy, któ­
ra jednak nie długo trwała. Znowu szeptem 
cichym powtarzać zaczął słowa piosenki:

Vorrci morir guando tramonta il sole....

Wyrwał się nagle z objęć moich i gło­
sem wielkim, wyciągając obie dłonie w dal 

! ciemną, krzyknął :
• — Irma !!

Krzyk to był potężny, który w ciszy 
wieczornej silneni odbił się echem na dale­
kich wybrzeżach. W dolnej sali wszczął się 
ruch niezwykły; spiesznym krokiem wbie­
gła na górny pokład generałowa, za nią o- 
bie Angielki i Francuz z monoklem w oku. 
Wszyscy spieszyli ku Włodzimierzowi, który 
zapatrzony w przestrzeń, stał nieruchomo 
wyciągając dłonie ku jakiemuś niewidzial­
nemu widmu...

— Włodzimierzu ! Włodzimierzu 1 — 
wołała zirytowana widocznie generałowa — 

kto ci pozwolił tu wychodzić.... wracaj na­
tychmiast do kajuty....

Głos macochy podziałał w dziwny spo­
sób na biednego szaleńca ; obudził się na­
tychmiast z uniesienia, spuścił głowę na 
piersi i pokornie, jak dziecko na gorącym 
uczynku schwytane, poszedł za generałową, 
która ujrzawszy mnie, porwała za rękę i pro­
wadząc z. sobą, mówiła spiesznie:

— Oto pan widzisz moje życie! za­
wsze z tym waryatem.... Wymarzył sobie 
jakiś nadziemski ideał i upatrzył tam cnotę 
gdzie jej wcale nie było.... jakaś artystka’ 
malarka, włócząca się po świeeie.... 
prenes...,

— Irma! •— z cicha, rzewnie powta­
rzał szaleniec, idąc za nami. — Irm a, vor-

I rei morir!....
Uwolniłem się prawie przemocą od ge-



Procenta zwłoki obliczane będą zawsze 
od całej zaległości rat przypadających tak 
na kapitał, jak na procent, jak niemniej i 
na opłaty dodatkowe; nie przestaną zaś 
biegnąć aż do chwili całkowitego uiszczenia 
wszystkich kwot zalegających.

Przy częściowem uiszczaniu zaległości, 
będą przedewszystkiem pokrywane rzeczone 
opłaty dodatkowa ' koszta spowodowane 
egzekucyą, następnie procenta zwłoki ; re­
szta zaś uiszczanej kwoty będzie zaliczaną 
na zmniejszenie raty zalegającej.

§. 21. Bank krajowy jest uwolnionym 
od opłat przy dokumentach, i od opłaty 
stempla od obligacyj melioracyjnych i ku­
ponów, wystawianych na podstawie niniej­
szych przepisów, a to w myśl ustawy z d. 
10 lipea 1865 (nr. 55 Dz. pr. p.) i rozpo­
rządzenia ministeryum skarbu z d. 16 stycz­
nia 1866 (nr. 9 Dz. pr. p.). Wszelkie inne 
opłaty stemplowe lub w innej formie pobie­
rane, jakieby należały skarbowi państwowe­
mu od pożyczek, udzielanych na podstawie 
niniejszych przepisów, winny być ponoszo­
ne pr/ez dłużników tychże pożyczek.

§. 22. Obowiązek uiszczenia wszyst­
kich należności, w paragrafie 15 ustęp 2 i 
3 i w paragrafie 16 wyszczególnionych, przy­
padających z tytułu pożyczki, udzielonej spół­
ce wodnej, zabezpieczonym zostaje na rzecz 
Banku krajowego, zbiorową odpowiedzialno­
ścią wszystkich jej uczestników.

Za spełnienie takiegoż obowiązku, wy­
nikającego z pożyczki udzielonej właścicie­
lowi majątku ziemskiego, zaciągający poży­
czkę będzie Bankowi krajowemu odpowie­
dzialnym, z całego swego mienia ex nexu 
personali, i z majątku ziemskiego na któ­
rym pożyczkę hipotecznie zabezpieczył ex
nexu reali.

§. 28. Celem ściągnięcia ubiegłych pro­
centów od pożyczki udzielonej na mocy ni­
niejszych przepisów, bądź spółce wodnej, 
bądź właścicielowi majątku ziemskiego, jak 
niemniej celem ściągnięcia rat, przypadają­
cych na procent i na umorzenie dłużnego 
kapitału (§. 15 ust. 2 i 3), Bank krajowy 
będzie władnym, zażądać egzekucyi w dro­
dze administracyjnej, lub rozwinąć egzeku- 
cyę sądową.

Należytości, wymienione w §. 16, będą 
przez Bank krajowy ściągane w drodze e- 
gzekucyi sądowej.

Rozdział V.
O b l i g a c y e  m e l i o r a c y j n e  B a n k u  
k r a j o w e g o  i p r a w a  i c h  po s i a d a c z y .

§. 24. Na podstawie pożyczek, udziela­
nych z mocy niniejszych przepisów i do 
wysokości tychże pożyczek, Bank krajowy 
wydawać będzie obligacye melioracyjne, czy­
li wystawiać dokumenta, zapewniające po­
siadaczowi zwrot kapitału i opłacanie pro­
centu, pod warunkami uwidocznionemi osno 
wą samychże obligacyj melioracyjnych.

§. 25. Ogólna suma obligacyj meliora­
cyjnych, będących w obiegu, nie może w ża­
dnej chwili przewyższać ogólnej sumy wie­
rzytelności, Bankowi krajowemu na podsta­
wie niniejszych przepisów jednocześnie przy
padających.

§. 26. Obligacye melioracyjne wysta­
wiane będą na okaziciela, w sztukach po

100, 500, 1000 i 5000 złr. Obligacye te zo­
staną sporządzone wedle wzoru zatwierdzo­
nego przez Rząd.

§. 27. Obligacye melioracyjne przyno­
sić będą posiadaczom procent w stosunku 
5 prc. rocznie, płatny w równych półrocz­
nych ratach z dołu, w dn. 1 kwietnia i 1 
października każdego roku. Do każdej prze­
to obligacyi dołączonym będzie arkusz ku­
ponowy z odpowiednią liczbą kuponów pro­
centowych.

(Ciąg dakzy nastąpi.)

W iedeń, 11 sierpnia

. Prawie wszystkie dzienniki europejskie, 
szczególniej zaś niemieckie, podniosły war­
tość ostatniego zjazdu Monarchów w Ischl, 
jako rękojmi pokoju. Cokolwiek bądź prasa 
opozycyjna zarzucić może obecnemu syste­
mowi rządowemu, tego zarzutu zrobić nie 
może, ażeby ten system był kiedykolwiek 
powodem zawikłań dyplomatycznych. Od 
czasu inauguraeyi ministerstwa hr. Taaffego 
datuje zbliżenie Austryi do Niemiec i słu- 
sznem jest wyrażenie jednego z dzienników 
węgierskich, że Niemcy pragną wzmocnie­
nia Austryi, ażeby uzyskać potężnego i sil­
nego sojusznika. System hr. Taaffego dąży 
do wzmocnienia Austryi przez uzyskanie po­
koju wewnętrznego i zadowolenie pojedyn­
czych ludów, a ztąd pochodzi, źe system ten 
i w kołach dyplomatycznych niemieckich 
budzić musi sympatyę. Napróżnoby szukać 
w obecnych stosunkach Austryi jakiegoś po­
wodu do zaniepokojenia. Ludy prędzej czy 
później przyjdą do przekonania, że łączy je 
wspólność praw i obowiązków i że walka 
jedynie im samym szkodzi.

W Wiedniu obecnie kompletne saison 
morte. Od czasu do czasu coś rozbudza Wie­
deńczyków ze snu, w jaki ich panujący u- 
pał pogrąża, lecz wnet znowu weń zapadają.

Nic dziwnego, że w tym stanie ude­
rza nas każde choćby najmniejsze zdarze­
nie i że wdzięczni jesteśmy, jeżeli fakt jaki 
trochę wesołości przyniesie w tę atmosferę 
duszącą. Do takich rozweselających zdarzeń 
należy niewyczerpany temat pomyłek dru­
kowych. Przed kilku dniami powtórzyły 
dzienniki galicyjskie za dziennikami wiedeń- 
ski/imi wiadomość o orzeczeniu sądu krajo­
wego wiedeńskiego, dozwalająeem p rzesłu ­
chania kilku świadków w procesie Kamiń- 
skiego contra Szwarz ad sempiternam rei me- 
moriam. Dzienniki wiedeńskie podały mię­
dzy innymi świadkami także dr. Dunieckie- 
go, tutejszego adwokata; tymczasem zaś fa­
tum, ciążące nad drukarniami, zrobiło w 
Gazecie Narodowej i w Dzienniku Polskim z 
dr. Dunieckiego dr. Dunajewskiego. Kiedyż 
te duchy przeciwności, które rozpościerają 
się po drukarniach, przestaną płatać reda- 
kcyom tego rodzaju psoty!

Obecny ruch umysłów w Czechach da­
je wiele do myślenia. Czy ztamtąd wyjdzie 
hasło do zgody — tliat is the guestion.

SPBAWYMONARCHII
W przedmiocie bośniackiej kwestyi 

agraryjnej piszą z Serajewa do Presse: Od 
czasu noty hr. Andrassego z d. 30 grudnia 
1875, znanej pod nazwą „memoryału wie­
deńskiego" hasło: „załatwienie kwestyi agra­
ryjnej" utrzymało się na porządku dziennym 
jako jądro wszelkich reform , zmierzających 
do zaprowadzenia uporządkowanego stanu 
w krajach okupowanych. Rzeczywiście też 
powodem powstania w Hercegowinie i bo­
śniackiej emigracyi w r. 1875 były kwestye 
czysto materyalne. Obok wybryków fanaty­
zmu mahometańskiego, system turecki za- 
dzierżawiania podatków, dalej tolerowane a 
nawet popierane przez władze gwałty be- 
gów przy wyciskaniu czynszu dzierżawnego 
(tretiny), liczne bezprawia wobec chrześcian 
i inne jeszcze okoliczności, znane zresztą 
ogólnie, sprowadziły powstanie w Bośnii i 
Hercegowinie. Chrześcianin mógł w nad­
zwyczaj rzadkich tylko wypadkach i często 
tylko pod obcem nazwiskiem nabywać grun­
ta; giaur był z góry skazany na kmiecia 
(dziedziczny dzierżawca), a jeśli z czasem 
doszedł do małego majątku, którego nie 
chciał pozostawić na pastwę samowoli „pra­
wowiernych", musiał poświęcić się handlo­
wi. W niezliczonych skargach i memorya- 
łach użalali się bośniaccy chrześcianie, iż 
stosunek ich do begów jest nie do zniesie­
nia, i oczekiwali od mocarstw nie tyle spra­
wiedliwej i słusznej reformy, ile raczej zu­
pełnego rozwiązania tego stosunku. Zuboża­
ły i odarty formalnie ze skóry kmieć, spo­
dziewał się również, że bezzwłocznie po 
okupacyi oddanym mu będzie grunt, który 
dzierżawił i uprawiał, na własność wie­
czystą.

Żaden rozsądny polityk, ani przed ani 
też po okupacyi, nie mógł myśleć o tak 
gwałtownem rozwiązaniu bośniackiej kwe­
styi agraryjnej. Wytworzenie wszakże wol­
nego stanu włościańskiego było dla rządu 
koniecznością, a nie należało się dziwić je ­
śli zaraz po okupacyi nie tylko w dysku- 
syi publicznej, lecz i w kołach rządowych 
wyłoniła się myśl indemnizacyi gruntów 
kmieci bośniackich. Jednakże w obec ogro 
mnej liczby, bo 85.000 kmieci pokazało się 
wkrótce, iż zarządzenie takie byłoby nie- 
możliwem do wykonania. Zubożała Bośnia 
nie byłaby w możności dostarczyć kwesty 
potrzebnej na indemnizacyę, ze względu zaś 
na prawnopaństwowe stosunki okupacyi nie 
m o g ło  być mowy o zaliczeniu lub poręcze­
niu pomienionej sum y przez Austro-tVęgry. 
Niemniej jednakże prowadzono z różnych 
stron dalej teoretyczne badania co do natu­
ry stosunku pomiędzy begiem a kmieciem 
Zastanawiano się, czy stosunek ten jest 
„dzierżawą dziedziczną14, czy prywatnym, 
lub prawno-publicznym albo też stosunkiem 
lenniczym; lecz żadno z tych pojęć europej­
skich nie dało się zastosować do odmiennych 
w Każdym niemal powiecie, a wytworzonych 
w ciągu całych stuleci stosunków agraryj- 
nych, w skutek czego nie było możebnem 
przeprowadzić utworzenia wolnego stanu 
włościańskiego według jakiegokolwiek wzoru

Skoro w Bośnii uspokoiły się nieco 
umysły, pokazało się, że kwestya socyalna 
potrzebuje tam rozwiązania, a raczej uregu­
lowania nie tyle z powodu swojej materyal- 
nej natury (czynsze bowiem nie były zbyt 
wygórowane), jak z powodu niezliczonych 
zatargów agraryjnych, wynikających z wątpli­
wości tytułu posiada nia, tudzież kosztownych 
i ciągłych procesów. Kmiecie oświadczyli 
sami, iż chętnie będą płacili na rzecz pań­
stwa dziesięcinę, tudzież czynsz dzierżawny 
(tretinę) begom, gdy jednakże ten lub ów 
grunt został wyaorczowany i uprawiony przez 
ich przodków, nie należy przeto całkowicie 
do właściciela. W innym wypadku podno­
szono, iż kmieć przez długi szereg lat zmu­
szony był płacić z gruntu czynsz zbyt wy­
górowany, w skutek czego ziemia ta została 
już w części spłaconą; przy innych gruntach 
nie wiedziano wcale, czy należą do gminy, 
państwa, fundacyi lub prywatnego właści­
ciela. — Nie rzadko zdarzało się także, iż 
do jednego i tego samego kawałka ziemi 
rościło sobie prawo własności kilka osób, 
opierając się w tej mierze na niedokładnie 
sporządzonych dokumentach. Wobec okolicz­
ności, iż w Bośnii, jak zresztą we wszyst­
kich krajach będących w posiadaniu Turcyi 
przekupni świadkowie nie należą do feno­
menów, rozstrzyganie podobnych procesów 
przedstawiało częstokroć nieprzezwyciężone 
trudności.

Naturalnem następstwem podobnych 
stosunków było, iż rząd przy najlepszej na­
wet woli nie mógł przystąpić do indemni­
zacyi, gdyż nikt nie był w stanie powie­
dzieć, komu się co należy i jak wysoką ma 
być kwota tejże. Na początek nie pozosta­
wało nic innego, jak załatwiać najnaglejsze 
spory za pośrednictwem władz na drodze u- 
godowej i z uwzględnieniem lokalnych sto­
sunków, tudzież nakłaniać strony sporne do 
zawierania osobnych układów. W ten spo­
sób załatwiono znaczną część procesów agra­
ryjnych, które za panowania tureckiego cią­
gnęły się całemi latami i były częstokroć 
powodem walk krwawych. To, co w pierw­
szym rzędzie należało uczynić, tyczyło się 
zabezpieczenia tytułu własności, t. j. trzeba 
było rozstrzygnąć, do kogo należą pojedyń- 
cze grunta. A ponieważ przy pierwszych za­
raz dochodzeniach pokazało się, iż nie tylko 
grunta gminne, lecz także państwowe były 
obciążone najrozmaitszemi serwitutami, prze­
to wynikły nowe zawikłania, które nie tylko 
zmniejszały niekiedy znacznie wartość grun­
tów, leez utrudniły a nawet uniemożliwiły 
częstokroć zmianę własności.

D alszy  w powyższej sprawie artykuł 
odkładamy do następnego num eru.

nerałowej i zostałem na górnym pokładzie; 
potrzebowałem ochłonąć nieco z przygnębia­
jących wrażeń przebytej chwili.

Wkrótce też przybiliśmy do portu w 
Romanshorn, gdzie wsiadłem na kolej i za 
godzin kilka byłem już w Zurichu.

Pomimo wrażenia, jakie na mnie opi­
sana powyżej scena wywarła, przez nastę­
pnych dni kilka nie miałem wcale czasu my­
śleć o biednym szaleńcu. W Zurichu zasta­
łem wiele osób znajomych i krewnych, a w 
przejeździe z Interlaken zatrzymała się tu 
dni parę, wracając do Warszawy, znana do­
brze publiczności lwowskiej, znakomita ar­
tystka teatrów warszawskich, panna Marya 
Wisnowska. O talencie jej pełnym siły, wdzię­
ku i prawdziwego natchnienia, pisaliście w 
Gazecie waszej niejednokrotnie Przypomi­
nam sobie nawet, że w roku ubiegłym, z po­
wodu gościnnych występów panny Wisnow- 
skiej we Lwowie, zamieściliście obszerne 
sprawozdanie krytyczne, z należytą oceną 
pięknego jej talentu. Talent to niewątpliwie 
świetny. Wam, coście w roku zeszłym sami 
to ocenić m ogli, nie potrzebuję mówić, jak 
olbrzymie postępy poczyniła panna Wisnow­
ska w krótkim przeciągu czasu od chwili, 
gdy pierwsze stawiała kroki na lwowskiej 
scenie. Postępy te potężnieją z każdym dniem 
niemal, dzięki niezmordowanej pracy i pra­
wdziwemu zamiłowaniu sztuki, której panna 
Wisnowska oddała się całkowicie i zupeł­
nie. To też nie znamy obecnie u nas dru­
giej artystki, której by reperfcoar był równie 
bogaty; od ról naiwnych do wysoce drama­
tycznych, to olbrzymia skala tonów, któremi 
artystka nasza włada po mistrzowsku, z tą 
siłą, jaką daje rzeczywiste natchnienie i zapał, 
z przejmującą prawdą, z nieporównanym

wdziękiem. Talent ten wyrósł nagle w o- 
czach naszych; tak nagle, źe krytyka wa­
hała się długo z wypowiedzeniem ostatecznego 
słowa wobec tej niespodziewanej rewelacyi 
scenicznej; nie ufała młodziutkim siłom ar­
tystki — lękała się powiedzieć za wiele, 
mówiła za mało.... Ale rewelacya świetnego 
talentu dziś już jest faktem dokonanym; u- 
znaliście to sami w roku ubiegłym, a utwier­
dzicie się w tern przekonaniu może jeszcze 
w bieżącym roku, bo oto zwiastować wam 
mogę niewątpliwie bardzo pożądaną wiado­
mość, iż panna Wisnowska ma zamiar przy­
być tej jeszcze jesieni na gościnne występy 
do Lwowa. Nie wątpię, że publiczność wa­
sza, która była świadkiem pierwszych kro­
ków młodziutkiej artystki w pracy scenicz­
nej i z tych jeszcze, czasów zachować mu­
siała dla niej szczere sympatyę, należycie 
oceni niepospolity jej talent, będący obecnie 
w pełni swojego rozwoju. Charakterystyczną 
cechą tego talentu jest nadzwyczajna pro­
stota i naturalność. Artystka gardzi szuka­
niem efektów; wysoka jej inteligeneya, wspar­
ta sumiennemi studyami, a zwłaszcza ów 
przedziwny dar intuicyi, który prawdziwych 
natchnień nieodzownym jest towarzyszem 
i kierownikiem, wskazały pannie Wisnow- 
skiej, że najpotężniejszym efektem w sztuce 
jest — prawda. Tą drogą idąc, a pracując 
niezmordowanie, młodziutka artystka musiała 
wzgardzić tym kierunkiem, który w sztuce 
scenicznej widzi tylko la singerie sublime} 
który ostatnie słowo tej sztuki upatruje je ­
dynie w fotograficznem odtwarzaniu życia a 
raczej jego stron ujemnych i zboczeń. Panna 
Wisnowska pojmuje inaczej zadanie sztuki, 
a jakkolwiek i ona w kreacyaeh swoich o- 
piera się zawsze na stałym gruncie rzeczy­
wistości, chociaż nigdy nie przekracza gra­
nicy, dzielącej życie od fantazyi, to wszakże 
życie to pojmuje i odtwarza tak, jak się ono

SKRAWY ZAGRANICZNE
(Z lin ł gary i.)

Nowy gabinet Karawełowa widzi się 
zagrożonym ze wszech stron. Po udzieleniu 
przez konserwatywnych rekuzy stronnikom 
Karawełowa , odbywają się obecnie, jak do­
nosi Pol. Corr., rokowania pomiędzy prze- 
wódcami liberalnych i konserwatywnych 
w sprawie zgodnego postępowania wobec 
gabinetu Karawełowa, którym wróżą po­
myślny skutek. Przewódca konserwatywnych 
Naczewicz przybył umyślnie w tym celu 
z Bukaresztu do Sofii. Odnośne rokowania 
poprzedziło ogłoszenie proklamacyi byłego

zawsze wyższym umysłom przedstawia, to 
jest, złożonem z dwóch pierwiastków, z któ­
rych jeden, duchowy, jeśli nie zawsze zwy­
cięża, to wszędzie jest widoczny. Zapozna- 

lvui cli " nie jego jest n i e p r a w d ą ,  jest afektacyą . . _ _ _ _
- wiele, j tera szkodliwszą, że jeśli zbyteczny idealizm prezesa gabinetu Zankowa, obecnie prze
ietnego I oddala sztukę od jej prawdziwego zadania, wódcy liberalnych, w której zapowiada on

to realizm krańcowy stanowczo jej poziom otwarcie zerwanie stosunków pomiędzy ra-
obniża i pozbawia wszelkiego wyższego zna- \ dykalnymi (stronnictwem Karawełowa) a
czenia. Pomiędzy dwoma kierunkami temi , liberalnymi, i żąda zmiany konstytucyi tir-
talent panny Wisnowskiej umiał wybrać dro- j nowskiej. Wszystko przeto zdaje się wróżyć,
gę pośrednią, z każdego z nich przyjąwszy J  jż dnio gabinetu Karawełowa są policzone
to, co jest w nim p r a w d ą ;  ztąd w" grze ' —-i—  " oofomo '7W,OT" T ~  A
jej nigdzie afektacyi, a wszędzie naturalność, 
nigdzie maniery, wszędzie prostota, zawsze 
wierne pojęcie charakteru i owa artystyczna 
miara, stojąca na straży du vrai sublime.... 
Teatr — powiedzmy to otwarcie— nie speł­
niał najczęściej swojego zadania; ale nie­
mniej zadanie to wypisane jest zawsze pro- 
miennemi głoski, i nie zatrą go niepowołane 
ręce, ani obniżą przekupnie sztuki. Ludzie 
zawsze ludźmi, lecz instytucya stoi po nad 
nimi, a celem jej nietylko odwzorowywać ży­
cie, ale dawać głos pierwszy nowym jego 
kierunkom i prądom. Z ducha dramatyczne­
go pisarza, przez usta natchnionego artysty 
winny rozchodzić się promienie światła i 
blaski natchnień wyższych.... Toż, zdaniem 
mojem, cyniczny paradoks wypowiedział Di­
derot twierdząc, że dramatyczna sztuka to 
tylko „szczytne małpiarstwo". Artysta lub 
artystka, któraby paradoks ten przyjęła jako 
zasadę w swej artystycznej karyerze, mo­
głaby dojść chyba do doskonałości Celiny 
Chaumont, lecz do wyżyn sztuki prawdziwej 
zamknęłaby sobie drogę na zawsze. ..

(Dokończenie nastąpi).
O. Ż a r ....

Ragatz, w sierpniu.

i że niebawem nastąpią zmiany w najwyż­
szych kołach rządowych.

(Sprawy rossyjskie.)
Jak donieśliśmy w części wczorajszego 

nakładu, car z rodziną przesiedlił się do 
Krasnego-Sioła. Przedwczoraj wieczorem ob­
jeżdżał car w świetnym orszaku wojska i 
obóz. Podczas capstrzyku przedstawieni zo­
stali carowi oficerowie zagraniczni.

Inspirowana Petersburger Ztg. podaje 
nowe wiadomości, tyczące się wydalania 
rossyjskieh poddanych z Berlina. Dziennik 
ten pisze, że w kołach stojących blisko rzą­
du rossyjskiego, wieści o wydalaniu Rossyan 
z Berlina nie wywołały ani zdumienia, ani 
urazy, pomimo iż sprawa ta stanowczo bez 
inieyatywy Rossyi, a więc na własną rękę 
przez Niemcy została podjętą. W Petersbur­
gu panować ma przekonanie, iż rząd nie­
miecki miał nietylko prawo, ale i obowią­
zek postąpić w ten sposób, aby uwolnić się 
od żywiołów podejrzanych o stosunki ze 
stronnictwami, usiłującemi zakłócić spokój 
w państwie niemieckiem. Źe środek ten do­
piero teraz został zastosowany, przyczyna 
tego leży w związku, jaki istniał w całej 
tej sprawie z zamierzonym zamachem w 
Niederwaldzie, w skutek którego powzięto



podejrzenia. Petersburski dziennik pochwala 
postępowanie władz berlińskich, twierdząc, 
iż lepiej wszelkiemi środkami usuwać nie­
bezpieczeństwa, aniżeli radzić nad niemi do­
piero wtedy, kiedy staną się rzeczywistością. 
Peter sb. Ztg. utrzymuje, że wydalanie z Ber­
lina nietylko do rossyjskich, lecz i do in­
nych poddanych zostanie zastosowane, o ile 
i ci dadzą powód do jakichkolwiek podejrzeń. 
Artykuł kończy się życzeniem, aby inne 
państwa także poszły za przykładem Nie­
miec i uwolniły się od obcokrajowców, nie- 
mogących wykazać swoich stosunków, środ­
ków do życia i t. p. „Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, kończy Peters. Ztg., 
wszystkie państwa, bez spisywania specyal- 
nych traktatów, połączyły się, aby stanąwszy 
na gruncie obowiązujących praw, iść ręka 
w rękę przeciw wspólnemun ieprzyjacielowi: 
anarchistom".

K R O I IK A
=» N ajj. P an  raczył najmiłościwiej 

udzielić ze Swej prywatnej szkatuły gminie 
powiatu sokalskiego Boratyn, na budowę szkoły, 
zapomogi w kwocie 100 zł.

— Jubileusz pu łkow y. Czas ogłasza 
następujący program obchodu jubileuszu dwóch- 
setnej rocznicy utworzenia 56 pułku pieszego, 
odbyć się mającego w dniu 16 b. m. w Kra­
kowie. O godzinie wpół do 9 wieczorem, w wi­
lię dnia uroczystości wykonają orkiestry pułków 
piechoty: nr. 18 i 56 serenadę przed naczel- 
nemi władzami wojskowemi i cywilnemi. W dniu 
uroczystości wykona o godzinie 5 zrana pobudkę 
własna orkiestra pułku; wszystkie 4 bataliony 
pułku wystąpią w paradzie na Błoniach, gdzie 
ks. biskup Dunajewski celebrować będzie połową 
mszę św. o godzinie 8 ‘/* zrana. W razie nie- 
pogody msza św. odprawioną zostanie o tejże 
godzinie w kościele św. Piotra; dowódzca pułku 
będzie miał uroczystą przemowę, poczem nastąpi 
defilada przed generałem komenderującym; o go­
dzinie l l 1/* przed południem bankiet dla żoł­
nierzy, dla sztabu pułkowego 8 i- 4 batalionu 
w świetnie przyozdobionych koszarach Franci­
szka Józefa, dla 1 i 2 batalionu w forcie II 
„Kościuszko", przyczem przygrywać będzie w ko­
szarach orkiestra 57 pułku piechoty, w forcie 
zaś orkiestra 20 pułku piechoty; 0 godzinie 8 
po południu bankiet oficerski na cześć zapro­
szonych w wielkiej sali hotelu Saskiego, przy­
czem przygrywać będzie orkiestra smyczkowa 
własnego pułku; dar jubileuszowy: Album pa­
miątkowe; iluminacya fortu „Kościuszko". —
Udział w obchodzie jubileuszu weźmie 71 ofi­
cerów z czynnej służby, nadto zaproszonych 72 
osób, generalieya miejscowa, tudzież oficerowie 
wszyscy, którzy w pułku tym służyli. Przybyć
ma także generał Baumgarten, którego nazwisko 
pułk nosi. W drugiej połowie września nastąpi 
uroczyste odsłonięcie i poświęcenie w farze 
w Wadowicach pomnika dla poległych w woj­
nie 1866 roku oficerów, wzniesionego kosztem 
korpusu oficerów, a w końcu grudnia ukaże się 
wydanie 2 części Bistoryi pułku t włącznie z ro­
kiem jubileuszowym.

— Dr. M aksymilian N ow ick i, od-
bywająoy podróż, w celu poznania gospodarstwa 
rybnego w okolicach Dniestru i Prutu, przybył 
d. 9 b. m. do Zabłotowa. W jogo obecności 
odbył się połów ryb w Prucie, poczem szano­
wny profesor badał rybaków, co do nazw ryb, 
ilości, w jakiej się pojawiają, sposobów łowie­
nia i t. p. Miał następnie dłuższą pogadankę z 
komendantem posterunku żandarmeryi względem 
wykonywania ustawy o rybołówstwie, w szcze­
gólności objaśniał trudniejsze do zrozumienia 
ustępy ustawy i opisywał dokładnie te ryby 
z podlegających ochronie, które w tamtejszych 
okolicach w Prucie i jego dopływach się znaj­
dują. Następnego dnia udał się szanowny pro­
fesor przez Kołomyję do Jabłonowa, w celu zba­
dania stanu rybołówstwa, jak też dla zwiedze­
nia miejsca swego urodzenia. Dr. Nowicki uro­
dził się w Jabłonowie dnia 9 października 1824.
Ojciec jego był podówczas zarządcą dobr kame­
ralnych w pobliskim Peczeniżynie, gdzie w 
cztery lata potem umarł. Wywieziony w kilka ( lekarskie.

wszystkich bez różnicy. Umiał się tak dziwnie 
zastosować do swego otoczenia, że „bracia" w 
siermięgach byli z nim wkrótce jak równi z 
równym i wśród łez i śmiechu szybko płynęły 
godziny. Nastąpiło wreszcie pożegnanie, a pod­
niosłą tę chwilę wszyscy obecni będą pewnie 
długo pamiętali; szczególnie zaś gdy profesor 
ręce najstarszej kobiety całował i prosił: „Po­
błogosławcie mnie matko, syna waszego gnia­
zda, na resztę życia. Starałem się przy Boskiej 
pomocy żyć uczciwie, pracować dla dobra kra­
ju i nie zrobić Wam wstydu". Nie umiałem 
tej sceny opisać — kończy nasz korespondent — 
komu jednak znane jest niezwykłe przywiązanie 
znakomitego uczonego do ludu, ten sobie łatwo 
obrazek ten uzupełni. — Z Jabłonowa wrócił 
dr. Nowicki do Kołomyi, a ztąd miał odjechać 
do Tarnopola.

— K olon ie w akacyjne. Na rzecz 
tychże kolonij wpłynęły następujące dalsze datki; 
N. N. z Włoch (za pośrednictwem Gazety 
Lwowskiej) 5 zł., uczniowie z Grzymałowa 2 
zł. 50 ct., pół opłaty za ucznia Ł. 15 zł., 
opłata za ucznia Supińskiego 80 zł., pół opłaty 
za ucznia P. 15 zł., opłata za ucznia Skowroń­
skiego 30 zł., p. L. Pierożyński z listy 1. 64 
9 zł. 35 ct., dyr. W. Kowalówka 10 zł., ra­
zem 116 zł. 85 ct., a z poprzednio wykaza- 
nemi kwotami wpłynęła dotychczas ogółem do 
kasy komitetu kwota 2.893 zł. 63 ct. Dr. A. 
Medwej, lekarz zdrojowy w Morszynie, złożył 
w ręce p. Zubrzyckiej, kierowniczki kolonii wa­
kacyjnej dziewcząt w Lisowicach, kwotę 50 zł., 
ofiarowaną przez morszyńskich gości kąpielowych, 
z oświadczeniem, że kwota ta przeznaczona jest 
albo na przedłużenie pobytu wakacyonistek w Li- 
sowicach, lub też na sprawienie im odzieży. 
Ponieważ przedłużenie pobytu czterotygodnio­
wego w Lisowicach połączone by było z pe- 
wnemi trudnościami, przeto komitet zadecydo­
wał, że z ofiarowanej przez gości morszyńskich 
kwoty sprawić się ma dla dziewcząt ubiorki, 
zgodnie z intencyą ofiarodawców. — Druga se- 
rya kolonii wakacyjnej chłopców wyjechała dnia 
7 b. m. ze Lwowa do Huty korostowskiej i za­
bawi tamże do 29 b. m. Na dworcu stryjskim 
podejmował komitet miejscowy sutym obiadem 
chłopaków, wracających w pierwszej partyi 
z Huty, tudzież drugą seryę, która dnia 7 b. m. 
po południu ze Lwowa do Stryja przybyła. 
Członkowie komitetu pp. Kosterkiewicz i dr. S. 
Popiel, tudzież panie W. Jaworska i Wsze- 
teczkowa, osobiście zajmowali się dziatwą przy 
rozdaniu obiadu na peronie i obdarzyli ją jeszcze 
obficie ciastami na drogę. Do drugiej seryi na­
leżą następujący uczniowie: Andryjew Kazi­
mierz, Barański Władysław, Bajger Witołd, 
Chechliński Maryan, Chudzio Stanisław, Czop- 
kowski Piotr, Debentz Franciszek, Dolnicki 
Józef, Dworzak Józef, Dzikowski Julian, Dzi­
kowski Maryan, Fischer Jan, Giertowski Józef, 
Hołobut Teofil, Jaworski Ludwik, Kaliński Kon­
stanty, Karg Wojciech, Koczerkiewicz Kazimierz, 
Koncewicz Włodzimierz, Kozłowski Tadeusz, 
Krzyżanowski Alfred, Krzyżanowski Stanisław, 
Krzyżanowski Wiktor, Leszczyński Karol, Link 
Kazimierz, Des Loges Alfred, Łokczewski Sta­
nisław, Łopatiak Mikołaj, Marszall Józef, Ober- 
ski Bronisław, Ostrowski Stanisław, Pleśniak 
Zygmunt, Płoński Stanisław, Poselt Robert, 
Rzeezyeki Antoni, Siemontowski Adolf, Sko­
wroński Jan, Słotołowicz Stanisław, Supiński 
Józef, Szmajkowski Kazimierz, Szczęsnowicz 
Roman, Swynarek Franciszek, Trypka Jan, 
Wilusz Tadeusz, Wojnarowski Władysław, Za- 
giczek Józef, Zamuliński Karol. Pomiędzy po­
wyższymi 47 uczniami jest dwóch, za których 
złożono całą opłatę, za trzech złożono pół opłaty, 
42 zaś przyjętych jest zupełnie bezpłatnie. Per- 
sonal nadzorujący składa się z czterech osób; 
nadto chłopcy podzieleni są na trzy plutony, 
z których każdy ma swego porucznika i pod­
porucznika, którzy obowiązani są według wska­
zówek nauczycieli nadzorować swoich kolegów 
i przestrzegać ścisłego porządku. — Przypomi­
namy jeszcze raz, że kolonia dziewcząt wraca 
we czwartek, dnia 14 b. m., o godzinie 8 min. 
12 wieczorem do Lwowa i przybędzie tramwa­
jem na plac Cłowy, gdzie rodzice około godziny 
9 mają się zgromadzić, aby odebrać dziatwę 
z rąk kierowniczek kolonii. Następnego dnia 
rano o 10 odbędzie się w sali szkoły wydzia­
łowej w ratuszu ponowna próba siły i oględziny

tygodni po przyjściu na świat z Jabłonowa, j 
znalazł znakomity nasz przyrodnik dopiero po 
60 latach po raz pierwszy sposobność zwiedze­
nia swego rodzinnego gniazda. Donoszący nam
0 N  wycieczce dr. Nowickiego, p. M. K., do­
wiedział się od naocznego świadka, że w Ja­
błonowie miała miejsce bardzo rzewna scena.
1 o zwykłej pogadance z żandarmeryą zaprosił 
szanowny profesor najstarszych gospodarzy miej­
scowych do zajazdu, by ich ugościć i przypo­
mnieć się swoim „krajanom", jak tam w 
jednej miejscowości urodzonych nazywają. Zna­
lazło się jeszcze kilku starców, którzy zapamię­
tali rodziców profesora, a między nimi nawet 
dawny sługa jego ojca, dziś już zupełnie ocie-1 
mniały. Staruszek ten pamiętał bardzo wiele' 
szczegółów z dzieciństwa dr. Nowickiego i z I 
życia jego rodziców. Opowiadaniem j6g0 b y ł ' 
profesor tak wzruszony, że trzymał staruszka 1 
prawie bez przerwy w objęciach, ściskał i cało-1 
wał’ go i ledwie czasem mógł przemówić. Nie ' 
ominęły te uściski i innych starców, całował

„toweta Lwowska* * dnia 18

— W ykaz X X X I I  składek na do­
tkniętych powodzią, które wpłynęły do kasy 
Banku krajowego na ręce naczelnego dyrektora 
tegoż Banku, pana Antoniego Wrotnowskiego: 
Księżna Seweryna Sapieżyna 100 zł. Ludwik 
Jelita Czerkawski 10 zł. Wydział powiatowy 
w Kamionce strumiłowej 100 zł. Przez adrai- 
nistracyę Gazety Narodowej: T. T. z Tarno­
pola 3 zł. Stowarzyszenie Skala ze składek 25 
zł. Administracya Kuryera Poznańskiego 431 
mark, t. j. 254 zł. 40 ct. Wydział powiatowy 
w Kossowie 100 zł. Z listy p. Franciszka Ja­
sińskiego z Kołomyi: nieczytelny 5 zł., Antoni 
Bohdanowicz 5 zł., nieczytelny 1 zł., K. Bołoz 
Antoniewicz 20 zł., Baltazar Kobylański 10 zł., 
Feliks Bogdanowicz 25 zł., Antoni Kunz 10 zł., 
Ludwik Winnicki 5 zł., S. Krzysztofowicz 5 zł., 
Konst. Lewicki 5 zł., dwaj nieczytelni 5 zł., 
W. Łysakowski 2 zł., Łukasiewicz 1 zł., Pa­
weł Asłan 2 zł., Antoni Agopsowicz 15 zł., 
gmina Ispas 11 zł. 60 ct., gmina Załucze nad 
Prutem 1 zł. 92 ct., Franciszek Jasiński 20 zł.
sierpnia 1884.

Razem 149 zł. 52 ct. Ze skarbony dnia 10 
| sierpnia 34 ct. Towarzystwo zaliczkowe w Brze­
sku 10 zł. W. 0. 5 zł. Kasyno w Załoźcach 
5 zł. Kury er paryski ze składek 138 franków 
65 zł. 86 ct. Przez administracyę Gazety Na­
rodowej: pp. Franciszek Staehiewiez i dr. K. 
Maramorosz z Grórbersdorfu zebrane od bawią­
cych tam Polaków 150 mark, t. j. 89 zł. 30 ct. 
Przez administracyę Dziennika Polskiego : od p. 
T. Kolasińskiego ze Sniatyna, członkowie towa­
rzystwa kasynowego 5 zł. 54 ct. Urząd para­
fialny w Jabłonowie obrządku łae. 8 zł. 7 ct. 
Urząd parafialny w Pistyniu obrz. łac. 4 zł. 
75 ct. Aleks. Raciborski 5 zł. Ogółem do dnia 
wczorajszego wpłynęło do kasy Banku krajowe­
go 52.184 zł. 16 ct.

— Klęską gradową nawiedzona została 
wczoraj okolica Bolechowa, zkąd odbieramy na­
stępujące doniesienie: „O samej 12 w południe, 
po półgodzinnych grzmotach nadciągnęła chmura 
od północy i sypnęła półgodzinnym gradem, do­
chodzącym przeciętnie wielkości dużego wło­
skiego orzecha. Prócz żyta, po części zaledwie 
sprzątniętego, wszystkie ziemiopłody i ogrodo- 
winy doszczętnie zniszczone, drzewa ogołocone 
z owoców i liści, szyby od północy i zachodu 
powybijane, a woda płynie ulicami, na których, 
jakoteź w ogrodach, grad warstwą do 2 cali 
grubą bieleje. Teraz jeszcze spotkać można 
ziarnka wielkości jaja gołębiego. Zniszczenie 
wielkie, ale nie wiem jak daleko sięga, bo za­
ledwie do poczty dobrnąć zdołałem".

— Zapiski policy jne. Skradziono To­
maszowi Cz., murarzowi, zegarek srebrny z ta- 
kimże łańcuszkiem, wartości 21 zł.; panu J. K. 
ulica Adamowa 1. 17, dwa siwe surduty, nie­
bieskie spodnie zimowe i siwe spodnie letnie, 
wartości 10 zł.; K. K. ulica Solarni 1. 17, 
czarną letnią chustkę, wartości 3 z ł.; J. Cz. 
z Hołoska, woreczek z kwotą 56 ct. i kartkę 
zastawniczą 1. 30.426; panu Wł. S. ulica Zi- 
morowicza 1. 20, kraty żelazne, wartości 5 zł.; 
Ruchli H., ulica Starozakonna 1. 11, z pomie­
szkania, dwie pierzyny, wartości 20 zł. — Zna­
leziono czarną podszewkę.

— Zm arła artystka dram atyczna
teatru nadwornego w Wiedniu, pani Amelia 
Haizinger, urodziła się wr. 1800 w Karlsruhe, 
jako córka badeńskiego dostawcy nadwornego 
Morstadta, i już w dziesiątym roku życia wy­
stąpiła po raz pierwszy na scenie w Karlsruhe, 
na której zbierać miała później najwyższe tru- 
umfy. Dzięki świetnemu powodzeniu tych począ­
tkowych występów, zaangażowaną została wkrót­
ce do teatru dworskiego, w którym, grając zra­
zu role dziecinne i naiwne, stała się ulubieni­
cą publiczności. W roku 1816 zaślubiła Neu- 
manna, artystę dramatycznego, występującego 
na tej samej scenie i z nim przedsięwzięła po­
dróże artystyczne do Mannheim i Monachium, 
następnie w r. 1819 występowała w Wiedniu, 
a w r. 1821 i 1822 w Berlinie. Występy te 
ustaliły jej sławę w całych Niemczech. Z mał­
żeństwa z Neumannem pozostał syn, który jest 
kupcem w Ameryce i dwie córki, które za przy­
kładem matki poświęciły się scenie. W r. 1823 
umarł Neumann, a w r. 1827 weszła wdowa 
po nim w powtórny związek małżeński z Hai- 
zingerem, śpiewakiem opery wiedeńskiej, go­
szczącym na scenie w Karlsruhe. Z nim odbyła 
podróże artystyczne w roku 1829 i 1830 do 
Paryża, w roku 1835 do Petersburga, w roku 
1837 do Wrocławia, w roku 1838 do Wiednia 
i Drezna, w r. 1839 do Londynu. W r. 1824 
poznała Amelia Neumann osobiście Goethego, 
który już poprzednio napisał o niej: „Trzeba 
widzieć przedstawienia pani Neumann; są one 
równie urocze i miłe jak sama artystka". W r. 
1826 spotkał Amelię Neumann zaszczyt, że ją 
zamianowano wielką mistrzynią świeżo utwo­
rzonego „orderu róży". W roku 1860 dnia 29 
marca obchodziła Amelia Haizinger 50-letni 
jubileusz swojej artystycznej działalności, a 
w poniedziałek wielkanocny roku 1875 jubi­
leusz 65-letni, przyczem równie za pierwszym 
jak za drugim razem obsypaną została od mo­
narchów i kolegów podarunkami. W r. 1875 
wystąpiła po raz ostatni w Wiedniu na scenie 
w komedyjce p. n. Eigensinn, a później jeszcze 
deklamowała „Pieśń o dzwonie" w dniu uro­
czystości Schillera. Dnia 6 maja 1880 roku 
Amelia Haizinger, obchodząc 80 rocznicę uro­
dzin, była przedmiotem serdecznych i powsze 
chnych owacyj w Wiedniu, który żywo odczuł 
teraz zgon znakomitej i ulubionej artystki.

Na 300 roczn icę  śm ierci J. K ochano­
w skiego.

Redakacya Przeglądu Polskiego sprawiła 
przenumeratorom swoim miłą niespodziankę, 
wydając d la  u c z c z e n i a  p a m i ę c i  w i e l ­
k i e g o  l u t n i s t y  C z a r n o l e s k i e g o  — 
którego śmierci na ten miesiąc właśnie 300 
przypada rocznica — z e s z y t  s i e r p n i o w y  
swojego pisma w podwójnej objętości i poświę­
cając cały Kochanowskiemu, a ozdabiając go 
nadto portretem poety, wykonanym w wiedeń­
skim zakładzie Angerera. Portret ten jest pen- 
dzla Matejki. Jak wiadomo , uważany powsze­
chnie za autentyczny portret Koch. nie odpo­

wiada temu bynajmniej, jak sobie go z życia 
i pism jego wyobrażamy; możnaby go 
za wizerunek jakiegoś starosty, a za por­
tret tak podniosłego ducha poety. Otóż Matejko, 
biorąc motywa z autentycznych portietów, 
wymalował prześliczny portret Koch. pełen^wy­
razu i dedykował ge niejako ziomkom nas ęp 
jąeym dowcipnym wierszem:

Konterfekt Jana, pisarza zacnego,
Księciem poetów w Poloniej zwanego. .
Malarz Włoch w Czarnolesiu farby udamrni
Imaginował — myślami wdzięcznemi
Krzepion, że wżdy za lat trzysta
Poznają, jak wyglądał ten Boski lutnista.

Pomysł wydania takiego właśnie zeszytu 
Przeg. Pol. na bieżący miesiąc jest równie zacny, 
jak piękny — godny naśladowania przez wszystkie 
pisma literackie. Zasługuje szan. Redakoya na 
tern większą wdzięczność wszystkich, któryc 
bliżej obchodzi — a kogoż z P o l a k ó w  może nie 
obchodzić? —  wspaniała, a tak pod każdym 
względem sympatyczna postać księcia poetów 
złotego wieku literatury naszej, że wszystkie 
prawie rozprawy, pomieszczone w tym zeszycie 
poruszają kwesty e istotnie zajmujące, traktują 
rzecz ze stanowiska ogólniejszych poglądów, nie 
w sposób sueho-naukowy, lecz poczytny i zdol­
ny zainteresować bardzo szerokie koła czytel­
ników.

Wstęp tworzą dwa wiersze ,rW rocznicę 
śmierci J. Kochanowskiego", z których pierw­
szy szczególnie zwraca uwagę tak myślą piękną, 
jak zręczną formą, w której dobrane cytaty z 
Kochanowskiego łączą się w wdzięczną całość z 
wierszami autora.

Pierwsza rozprawa dr. A. Małeckiego 
czytana na publ. posiedzeniu Akademii umiejęt. 
d. 28 maja b. r., zajmuje się młodością J. 
Koch. Autor opowiada żywot poety aż do po­
wrotu jego do ojczyzny z podróży do Włoch i 
Francyi, prostując przy tern na podstawie bar­
dzo starannych dochodzeń niektóre fałszywe lub 
wątpliwe daty. Wykazuje tedy naprzód, że Jan 
nie kształcił się w żadnym z uniwersytetów 
niemieckich, gdyż nazwisko jego nie jest zapi­
sane w albumach ani uniwerstytetu wittenber- 
skiego ani lipskiego, do których w XVI w. wie­
lu młodzieży polskiej ciągnęło. Brat jego Miko­
łaj uczęszczał na nauki w Lipsku i pierwszy 
bezimienny biograf Jana, nie zważając zape­
wne na imiona, popełnił błąd, który przyjął 
od niego cały szereg późniejszych biografów. 
Skreśliwszy stan ówczesnej akade ii krakowskiej 
i oceniwszy profesorów, którzy wykładali tam
w czasie pobytu Koch., śledzi dr. Małecki wpływ, 
jaki na poetę naszego wywarł potężny ruch li­
teracki i naukowy Włoch, a następnie zasta­
nawia się, po co jechał do Francyi, z pewno­
ścią bowiem nie dla uzupełnienia swoich stu- 
dyów włoskich, gdyż uniwersytet paryski stał 
wtedy tak nisko w stosunku do akademij wło­
skich, że Koch. nie miał się czego na nim u- 
czyć i mógłby był nie bez pożytku dla tej 
szkoły być w niej profesorem. Dalej zbija do­
wodnie powszechne dotąd jmniemanie o wpły­
wie Ronsarda na Kochan., gdyż ten, chociaż 
tak swojego czasu sławiony poeta, nie dorówny­
wa bynajmniej lutniście czarnoleskiemu i nawet 
sami Francuzi poznali się wcześnie na jego 
sztucznej tylko wielkości, już bowiem w XVII 
pisał Arnauld, że prawdziwy to wstyd dla 
Francyi, że tak ceniła mizerne poezye Ronsarda. 
Zamyka dr. Małecki rzecz całą następującą kon- 
kluzyą, że „jak styczności z żywiołami nie- 
mieekiemi nie mógł się w niczem dopatrzeć u 
Kochan., tak też i owe mniemane wpływy Ron­
sarda na niego wydają mu się być przywidze­
niem. Wpływ i kierunek stanowczy nadawała 
mu tylko starożytna i włoska literatura w epo­
ce jego młodzieńczej*.

Szerszy nierównie widnokrąg obejmuje 
druga z kolei rozprawka: „Poezya europejska
XVI w w stosunku do Koch.". Autor jej, W. 
Gasztowtt, kreśli we wstępie harakterystykę 
epoki odrodzenia, a dalej robi pobieżny przegląd 
literatury ówczesnych Włoch, Franoyi, Hiszpa­
nii, Anglii i Niemiec i porównywając Koch. i 
w ogóle oświatę Polski XVI w. z temi wszyst- 
kiemi krajami, przychodzi do wniosku, że „Koch. 
stanął na równi z największymi poetami euro­
pejskimi swego pokolenia, z wyjątkiem może jed­
nego Ariosta pod względem artystycznym, a wszy­
stkich prześcignął podniosłośoiaj ideału w nie­
których patr etyczny ! wch i serdecznym
osobistej boleści w nieśmiertelnych
Trenach".— „Poezya polska— kończy pięknem 
porównaniem p. Gasztowtt — jest mieczem u- 
kutym przez wielkiego mistrza z Czarnolasu, a 
złożonym w skarbcu narodowym, z którego wy­
dobył go na początku tego wieku Adam Mickie­
wicz i z nim razem stanął przed świętą arką 
narodowości naszej".

Bardzo zajmującym jest trzeci artykuł te­
go zeszytu Przeglądu, K. Morawskiego: „Z ży­
cia towarzyskiego w epoce Zygmunta Augusta". 
Treny Koch. potrafi każdy odczuć i zrozumieć 
bo boleść ludzka jest niezmienna — ale Fra­
szki, ten wyskok dobrego humoru, to echo we­
sołego śmiechu z przed 300 lat, mogą być zro­
zumiane tylko na tle czasów, które je wydały, 
bo wesołość jest dzieckiem chwili i powody do 
niej zmieniają się z każdem pokoleniem, jak się 
zmieniają z wiekiem u każdego człowieka. Źródłem 
Fraszek było życie towarzyskie, a więc jako obja­
śnienie do nich zbiera autor charakterystyczne rysy



ówczesnego życia towarzyskiego. Rozpoczynając 
od genezy historycznej, zaznacza przedewszy- 
stkiem, że życie towarzyskie rozwija się w ka 
źdym narodzie dopiero wtedy, gdy wywalczy już 
sobie znaczenie, spokój i wyższą cywilizacyę. 
Zakwitnęło ono tedy, tak na całym zachodzie, 
jak i u nas dopiero w epoce odrodzenia, dopie­
ro wtedy wyrobiły się indywidualności, dostro­
iły się do siebie i miejsce średniowiecznych o- 
powiadań cudotwórczych baśni zajęła potoczna 
rozmowa towarzyska, której istotę znakomicie 
autor określa. Od tych ogólnych uwag przecho­
dzi do życia towarzyskiego w Polsce: prowadzi 
nas na dwór królewski i na dwory dostojników 
Kościoła, przesuwa przed naszemi oczyma sze­
reg osób rozmaitych stanów, pokazuje nam stio- 
ny jasne i ciemne ówczesnych stosunków spo­
łecznych, wprowadza nas w wesoły gwar bie­
siad i hulanek, których odgłosów szuka we 
Fraszkach Koch. i Figlikach Reja, i wiąże to 
wszystko w barwny obrazek ówczesnego ży­
cia towarzyskiego, odznaczającego się o wiele 
rubaszniejszą od dzisiejszego ochotą i o wiele 
łagodniejszym kodeksem moralnym. Podczas gdy 
u pospolitej szlachty gęste kielichy i pieprzne 
dowcipy były główną biesiad przyprawą, to 
wyższe towarzystwo nasze z czasów odrodzenia 
cechowała filozoficzna ironia. Ironia ta—uważa 
Morawski — igra i na ustach Koch., który z 
uśmiechem politowania patrzy na świat, jego 
niepokoje i radości. Jak on, tak i inni za wzo­
rem mistrzów swoich .walącego się starożytnego 
świata, zasklepiali się w swojej indywidualno­
ści i używali pogodnych dni owej szczęśliwej 
epoki, mało dbając o zabezpieczenie przyszłości, 
zagrożonej brakiem silnego rządu i bezpotomno- 
ścią ostatniego Jagiellona; późniejszym pokole­
niom przyszło za to gorzko opłakiwać wesołą 
swobodę i niedbałość o jutro społeczeństwa 
XVI w. (Dok. nast )

I H A M l
Sprawozdanie o stanie urodza­

jów we wschodniej Gfalicyi.

(Ułożone z raportów statystycznych Towarzystwa 
gospodarskiego.)

(Dokończenie.)
K a r t o f l e  ucierpiały bardzo od słoty, 

łodyga schnie i poczerniała. Pod krzakiem 
plon bardzo drobny mało go jest i zaczyna 
się psuć, osobliwie amerykańskie, poźno sa­
dzone nie rokują wcale dobrego zbioru. Ce­
bulki i sine psują się już. Glizonów jest 
wiele pod Krakowcem, kwitną a łodyga trzy­
ma się zielona.

B u r a k i  mizerne z powodu słoty a 
później posuchy. Miejscami muszka zjada

K a p u s t a  w wielu miejscach zamu­
lona, a po nizinach powodzią nawiedzonych 
ze szczętem zniszczona. Gdzie nie było po­
wodzi kapusty piękne.

C h m i e l  piękny, lecz miejscami rdza 
się pokazuje.

T y t o ń ,  gdzie uprawiają, średni, bo 
przez spóźnioną i chłodną wiosnę powoli 
rośnie.

R z e p a k u  zebrano z morga w okoli­
cach Sieniawy przeciętnie 6 -6 %  kopy ; ko­
ło Uhnowa 900 klgr.; koło Brzozowa ii 00 
do 600 klgr.; koło Wysocka po prawej stro­
nie Sanu 6—10 cent. metr.; koło Niżanko- 
wiec i Rudek do 8 korcy.; w Przemyskiem 
po 10 kóp, 800 klgr.; w okolicy Komarna 
10— 12 cent. metr.; w Samborskiem 7 cent. 
metr.; pod Zbarażem 15 — 20 kóp. Jeszcze 
niemłócony. Koło Wojniłowa zebrano 6—8 
korcy; podobnież W okolicach: Bursztyna, 
Podhajec, koło Kozowy, Jezierzan po 5 do 
6 cent. metr. Na Podolu koło Budzanowa, 
Czortkowa do 8 hektolitrów. W Kołomyj - 
skiem 7—8 korcy.

K o n i c z y n y  z pierwszego pokosu by­
ło h morga koło Sieniawy 4—5 wozów, w 
Cieszanowskiem 20—25 cent. metr.; koło 
Uhnowa 8 wozów; pod Kulikowem 4 wozy; 
koło Ustrzyk dolnych 25 cent.; koło Brzo­
zowa 30 do 40 cen t; w okolicy Turzego po 
6 wozów; koło Wysocko po 40 cent. wied.; 
koło Rudek po 4— 5 wozów; pod Chyrowem, 
Sądową Wisznią 20—24 cent. wied.; koło 
Komarna 11 cent. metr.; koło Chodorowa, 
Bóbrki, Dziewiętnik 24 cent. metr.; w Zło- 
czowskiem 10— 16; w Zbaraskiem zbiór do­
bry, po 9 cent. metr.; koło Żurawna po 5 
wozów, pod Wojniłowem4— 6; koło Bursztyna, 
Podhajec l — l :/s sążnia; koło Kozowy, Je­
zierzan po 15 cent. metr.; na Podolu do 20; 
koło Jagielnicy 25 cent. metr.; na Pokuciu 
do 30 cent. metr.

S i a n a  z morga łąki zebrano w oko­
licach Sieniawy 5 wozów przeciętnie, koło 
Oleszyc 20 cent. metr.; koło Uhnowa 4 wo­
zy ; pod Kulikowem zbiór siana wypadł bar­
dzo źle, po 2 wozy z morga; koło Ustrzyk 
dolnych, gdzie woda nie zabrała, było 15 
do 20 cent. wied. W ogóle zbiór w Sano- 
ckiem bardzo niepomyślny. W miejscach 
niezajętych powodzią będzie zaledwie trzecia

część zwykłego zbioru. Koło Niżankowiec 
zebrano 10 d o i2 centnarów; w okolicy Ru­
dek po dwa wozy; koło Chyrowa, Sądo­
wej Wiszni po 16— 20 cent. wied.; pod Cho- 
dorowem 24 cent. metr.; w Złoczowskiem 
6—7;  w Zbarazkiem 9 cent. metr.; koło 
Wojniłowa 4 wozy; koło Kozowy 15 cent.; 
w okolicy Jezierzan, Czortkowa 10—12 cent. 
W ogóle siana bardzo wiele zgniło, z powo­
du nieustannych deszczów, na pokosach i 
w kopicach, a wszystkie łąki nadbrzeżne, 
narażone na powódź zostały przez wylew 
wód mniej więcej zamulone, niektóre całko­
wicie.

O t a wa  na łąkach niezamulonych do­
brze podrasta.

R o b o t n i k a  do żniwa z sierpem pła­
cono przeciętnie po 35—40 centów dzien­
nie. W okolicach Kamionki-strumiłowej pła­
cą żeńcowi od kopy małego snopa po 40 et., 
kosarza 50 ct., poganiacza po 30 ct. Pod 
Kulikowem kosztuje sierp dziennie 50 ct. 
Kosarz 60—70 ct. Koło Wysocka płacą dzień 
pieszy z sierpem 45 -65 ct. Koło Niżanko­
wiec płacą żeńca po 50 ct. i wyżej — koło 
Przemyśla 60 ct. W Sanockiem i koło Są­
dowej-Wiszni robotnik tańszy; natomiast 
w Złoczowskiem koło Krasnego bardzo drogi; 
pieszy przy żniwie płacony od kopy zarabia 
dziennie po 1—11/2 zł. w. a. Robocizna od 
dnia płaci się tam 70 — 80 ct. i trudno 
dostać. Koło Glinian płacą po 40 ct. od 
kopy — żniwiarz zarabia dziennie po 1 zł. 
20 ct. Z pod Wojniłowa donoszą, że robo­
cizna w tamtych okolicach bardzo podroża­
ła ; zwłaszcza z powodu ciągłych deszczów, 
utrudniających zbiór a gospodarzy przyna­
glających do spiesznej roboty w krótkich 
pogodniejszych przestankach. W okolicach 
Podhajec, Litwinowa, Lisowiec nad Seretem 
płaci się robotnik do żniwa 40— 50 ct. a od 
kopy żętej czy koszonej 45— 60 ct. Koło 
Jezierzan żeńcowi płacą 40- -60 ct. Na Po­
dolu 25—40 ct. Na Pokuciu 50 ct. w. a.

J Związek Stowarzyszeń zarobko­
w ych  i gospodarczych. Dnia 7 i 8 wrze­
śnia odbędzie się we Lwowie X walne zgro­
madzenie Związku, z następującym porząd­
kiem dziennym:

I. Posiedzenie dnia 7 września o go­
dzinie 9 przed południem.

1) Zagajenie zgromadzenia przez pre­
zesa Wydziału Związku. 2) Legitymacya de­
legatów Towarzystwa (§. 8 stat.). 3) Wybór 
przewodniczącego i zastępcy przewodniczą­
cego (§. 12 stat.). 4) Spraw ozdan ie  Patrona 
z czynności za czas od 1 października 1883 
do 1 września 1884. 5) Zamknięcie rachun­
ków Związku za rok 1883 i budżet na rok 
1885. 6) Stosunek Stowarzyszeń do zakła­
dów, udzielających im kredytu. Referent pan 
Patron. 7) Zadanie komisyj kontrolujących 
w Towarzystwach i wskazówki dla ich po­
stępowania. Referent p. J. Urban. 8) Skon­
trowanie Towarzystwa handlu skór. Referent 
p. A. Aleksandrowicz. 9) Wnioski Stowa­
rzyszeń i delegatów.

II. Posiedzenie d 8. września o godzi­
nie 9 przed południem. 10) Sprawozdanie 
komisyi o stosunku Stowarzyszeń do zakła­
dów udzielających im kredytu. 11) Sprawo­
zdanie komisyi o przedłożeniu Patrona 
z czynności w ubiegłym 11-miesięcznym 
okresie. 12) Sprawozdanie komisyi o zam­
knięciu rachunków Związku za rok 1883 i 
budżecie na rok 1885. 13) Sprawozdanie o 
wnioskach delegatów i Stowarzyszeń. 14) 
Wybór Patrona i zastępcy Patrona. 15) Wy­
bory uzupełniające do Wydziału. 16) Odczy­
tanie i zatwierdzenie protokołów walnego 
Zgromadzenia. 17) Zamknięcie Zgroma­
dzenia.

Równocześnie odbędzie się d. 7 wrze­
śnia o godzinie 4 po południu w Towarzy­
stwie zaliczkowem we Lwowie II walne 
zgromadzenie „funduszu zaopatrzenia funk- 
cyonaryuszów Stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych" z następującym porządkiem 
dziennym :

1) Zagajenie, legitymacya i wybór 
przewodniczącego. 2) Sprawozdanie z czyn 
ności i rachunków Zarządu za czas od 1 
lipca 1883 do 30 czerwca 1884. Referent 
p. N. Ul mer. 3) Sprawozdanie z rachunków 
i udzielenie Zarządowi absolutoryum. Refe­
rent dr. Goldman. 4) Wnioski o zmiany 
§§. 3 i 16 statutu. Referent dr. Krówczyń- 
ski i Wł. Terenkoczy. 5) Sprawozdanie o 
uchwałach i rezolucyach I. walnego zgro­
madzenia. Referent p. Medveczky i Wł. Te­
renkoczy. 6) Uzupełniający wybór dwóch 
członków zarządu w miejsce wylosowanych 
pp. dr. Zgórskiego i Żabki. 7) Wnioski 
członków.

Bezpośrednio po zgromadzeniu Związ­
ku odbędzie się zgromadzenie reprezentan­
tów zastępstw Banku krajowego, dla poro­
zumienia się co do niektórych spraw Banku 
i Towarzystw mających jego zastępstwo.

Wiedeń, 13 sierpnia. (Tel.pryw .) 
Kolej Karola Ludwika i kolej półno­

cna Cesarza Ferdynanda przyznały 
u c z e s t n i k o m  wyznaczonego tutaj 
na 25 i 26 b. m. m i ę d z y n a r o d o ­
w e g o  t a r g u  z b o ż o w e g o  3372 
o b n i ż e n i a  c e n y  b i l e t ó w  j a z d y  
do Wiednia i napowrót. Przy naby­
waniu biletów należy się wylegitymo­
wać kartą uczestnictwa, wystawioną 
przez biuro wiedeńskiej giełdy zbo­
żowej.

OSTATNIA POCZTA
Wspólny Minister skarbu p. K a l l a y  

powrócił już do Wiednia i objął urzędo­
wanie.

S e j m  y o r a r l b e r s k i  został otwar­
ty w poniedziałek okrzykiem na cześć Najj. 
Pana. Posiada on, tak samo jak w zeszłym 
okresie prawodawczym większość konserwa­
tywną; z 20 członków tego ciała tylko czte­
rech należy do stronnictwa liberalnego. O- 
prócz tego sejmu obraduje obecnie tylko 
s e j m  b u k o w i ń s k i ,  podczas gdy pięć re- 
prezentacyj krajowych, zwołanych tego ro 
ku, ukończyło już swoje prace.

Dep. Wt i n s c h e  zdawał w tych dniach 
przed swoimi wyborcami w Rumburgu s p r a- 
wę z c z y n n o ś c i  s w o i c h  po s e l s k i c h ,  
przyczem podniósł, iż będzie rzeczą wybor­
ców domagać się zwołania sejmiku, aby po­
stawić na nim następujący program: Cofnię­
cie rozporządzenia językowego, podział Czech 
i wyłączenie Galicyi z austryackiego związ­
ku państwowego; wreszcie należy żądać, a- 
by przymierze z Niemcami zostało zabez­
pieczone konstytucyą. W końcu swojego 
przemówienia dotknął pos. Wunsche polity­
ki abstyneneyjnej i oświadczył, iż takowa 
w tym tylko razie byłaby skuteczną, gdyby 
cały lud niemiecki Austryi stanął zgodnie i 
wytrwale przy swoich deputowanych; dotych­
czas jednak nie można było nabrać prze­
konania, aby lud niemiecki potrafił się zdo­
być na podobny „heroizm".

W sprawie z j a z d u  ks. B i s m a r c k a  
z hr. K a l n o k y m ,  który zajmuje już stałą 
rubrykę, zarów no w prasie m ie jscow ej jak i 
zagranicznej , obiegają dwie sprzeczne wia­
domości. Podczas gdy inspirowana niekiedy 
Budap. Corr. twierdzi, iż wskutek zjazdu w 
Ischl i zetknięcia się cesarza Wilhelma tu­
dzież ambasadora ks. Reussa z austryackim 
Ministrem spraw zagranicznych, spotkanie 
ostatniego z ks. Bismarckiem stało się zby- 
tecznem, donosi Pol. Corr., że pogłoski o 
zjeździe zdają się być uzasadnionemi, a 
Presse wprost zapewnia, że kierujący mini­
strowie zjadą się w krótkim już czasie, i 
to prawdopodobnie w Friedrichsruhe. To sa­
mo donosi Krenz-Ztg., twierdząc, że oświad­
czenie Budap. Corr. nie może pochodzić ze 
strony dobrze poinformowanej.

Koln. Ztg.9 podnosząc jeszcze raz kwe­
sty ę z j a z d u  M o n a r c h ó w  w I s c h l ,  
stwierdza, że przymierze Niemiec z Austryą 
nigdy jeszcze nie znalazło w decydujących 
kołach austryackich tak szczerych i bez­
względnych przyjaciół, jak właśnie obecnie. 
Dziennik nadreński wielką przywiązuje wa­
gę do wizyty, złożonej przez Najd. Arcy- 
księcia Albrechta cesarzowi Wilhelmowi w 
Gastein i podnosi, że prądy, które tu i ow­
dzie objawiały się przeciw temu przymierzu, 
znikły już prawie zupełnie.

W odpowiedzi na artykuł Germanii, 
podnoszący różnicę między kościelno-poli- 
tycznem stanowiskiem Prus, które ani sły­
szeć nie chcą o powrocie Ledóchowskiego, 
a kościelno - politycznem stanowiskiem Ros- 
syi, dla której polskich posiadłości papież 
niedawno mianował znowu 5 biskupów-su- 
fraganów — pisze Norddeutsche Allg. Ztg.: 
„Germania zdaje się zapominać, iż rossyjski 
Ledóchowski, znany arcybiskup Feliński, 
przepędziwszy długie lata w ciężkiej niewoli 
rossyjski ej, został przeszłego roku wydany 
przez Kuryę poprostu na ofiarę — ponie­
waż wezwała go Kurya do zrezygnowania 
ze stolicy biskupiej i na nowo ją natych­
miast obsadziła. Na pochwały, jakiemi Ger­
mania darzy Rossyę, wystarcza krótko od­
powiedzieć, ii gdyby Kurya w ogóle chcia­
ła stosunki z Prusami załatwić w ten spo­
sób, jak z Rossyą, zapewne nie napotkałaby 
na opór ze strony Prus".

Germania występuje prz* ciw tym dzien­
nikom, które doniosły, iż na konferencyi 
biskupów w Fuldzie naradzano się pomiędzy 
innemi nad sprawą połączenia dyecezyi ful- 
dajskiej z limburska. Organ katolików pru­
skich tak pisze: „Ze kwestya połączenia 
dyecezyj nie należy do kompetenc-yi bisku­

pów, lecz zawisłą jest wyłącznie od decyzyi 
Stolicy św., powinno tak samo być znanera 
każdemu obznajomionemu, choćby tylko po­
bieżnie z prawem kanonicznem, jak łatwem 
jest do zrozumienia opór Stolicy św. prze­
ciw dążeniom, mającym na celu zmianę, 
bez ważnego powodu, uświęconych wiekami 
z wiązko v dyecuzyalnych" ■

Z W a r s z a w y  donoszą, iż powrócił 
tam przedwczoraj z Petersburga po kilku­
tygodniowej nieobecności główny naczelnik 
kraju, generał-gubernator H u r k o  i zamie­
szkał w pałacu belwederskim.

Przedwczoraj wyjechali z Warszawy 
do Petersburga generał austryacki ks. W in- 
d i s ch g r a t z oraz generał wojsk włoskich 
S t e rn o p e.

Z R z y m u  piszą do Pol. Corr.f iż na 
n a s t ę p c ę  b. p r e z y d e n t a  s e n a t u  p. 
Tecchio, który ustąpił z tej godności, został 
naznaczony senator C a d o r n a. Zmiana ta 
zdaje się nie być bez znaczenia. Cadorna 
uchodził zawsze za najgorliwszego rzecznika 
włosko-austro-niemieckiego przymierza i o- 
głosił na ten temat artykuł wówczas, gdy 
przymierze takie było we Włoszech jeszcze 
wielce niepopularnem.

K o r e s p o n d e n t w a t y k a ń s k i  Pol. 
Corr. stwierdza, iż na p o l u  r o k o w a ń  
S t o l i c y  św.  z P r u s a m i  walczą ze sobą 
obecnie dwa przeciwne prądy; gdy"jeden z 
nich stara się utrzymać dotychczasowy roz­
strój, drugi pracuje gorliwie nad osiągnię­
ciem pokoju religijnego. Powszechnem je ­
dnakże jest przekonanie, iż prąd drugi od­
niesie zwycięstwo.

Z siódmego posiedzenia k o n g r e s u  
podał telegram zupełnie wyczerpujące spra­
wozdanie; dziś donoszą tylko wieczorne te 
legramy paryskie, iż pomiędzy członkami 
kongresu zapanowało niezmierne znużenie i 
wszyscy pragną jak nąjspieszniejszego ukoń­
czenia sesyi. Po zamknięciu prac kongresu 
zbiorą się Izby głównie dla załatwienia spra­
wy tonkińskiej i uchwalenia kredytu.

Przyczyną poruszenia w kongresie przez 
jednego z deputowanych nienależącej tam 
sprawy zatargu francusko-chińskiego miały 
być pogłoski, przez dzienniki angielskie roz­
szerzone, że bombardowanie Ke-lungu się 
nie p ow iod ło .

Jakoż Times ponownie donoszą, ze 
Francuzi nie zajęli właściwie Ke-lungu, lecz 
zburzyli tylko fortyfikacye i cofnęli się po­
tem. C h iń czyków , według tegoż samego źró­
dła, uzuchwalać ma ten brak energii w dzia­
łaniu floty francuskiej.

Z południowej Francyi donoszą, że w 
Tulonie, z powodu uśmierzenia się epidemii, 
zredukowano liczbę osób w ambulansach. 
Doktorowie i kandydaci medycyny z Mont­
pellier odjechali już z powrotem.

W  B e l g i i  wzmaga się agitacya w ko­
łach liberalnych przeciw gabinetowi konser 
watywnemu. Odrzucenie wniosku Frere-Or- 
bana, by odroczyć rozprawę o ustawie szkol­
nej, wzbudziło większe jeszcze rozdrażnie­
nie, chociaż były minister i prezes gabinetu 
z góry mógł być przekonany, że wniosek 
jego nie znajdzie poparcia. Obecnie grupy 
ludu i publiczności pod pałacem parlamen­
tu zachowują się spokojnie, ale udział 
tłumów dla sprawy traktującej się jest o- 
gólny.

Zdaje się, że ostatnie posiedzenie 
p a r l a m e n t u  angielskiego, odbyte w po­
niedziałek, nie przyniosło gabinetowi żadne­
go uszczerbku, pomimo, że konserwatywni 
deputowani wygłosili kilka mów na temat 
niedołężnej polityki egipskiej. Z wnioskiem 
nagany nikt nie wystąpił, członkowie Izby 
wyższej chcą widocznie zachować tylko 
obronną postawę wobec nieustającej agita- 
cyi, pomimo upałów czynnej niezmordowa­
nie. Nowe zgromadzenia przekroczyły już 
program ministeryalny w agitacyi przeciw 
lordom, nie uchwalają bowiem wyrazu obu­
rzenia, ale żądają zniesienia Izby lordów.

Z wydrukowanych wczoraj tylko w czę­
ści nakładu depesz, powtarzamy telegram 
z Londynu, według^ którego Gladstone 
w Izbie gmin złozył oświadczenie w spra­
wie opieki brytyjskiej, przyrzeczonej Nowej 
Gwinei. J

Hartington oświadczył, iż poczyniono 
już przygotowania dla przyniesienia odsieczy 
Gordonowi. Northcote krytykował politykę 
egipską rządu. Gladstone wystąpił w obro­
nie tej polityki i odmówił wszelkich dal­
szych wyjaśnień w sprawie misyi Northbro- 
oka. Mówca bronił angielsko-francuskiego 
porozumienia, lecz czynił to nie w tym ce­
lu, aby wywołać dyskusyę, gdyż porozumie­
nie zostało pogrzebane, a miało nastąpić 
w innych zupełnie okolicznościach, "niż 
obecne.
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TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 12 sierpnia. Do Pól. 

Corresp. donoszą z K o n s t a n t y n o ­
p o l a :  Uprowadzony przez rozbójni­
ków poddany austryacki, Binder, znaj­
duje się już na wolności.

Paryż, 12 sierpnia wieczorem. 
W przeciągu ostatnich 24 godzin 
z m a r ł o  n a  c h o l e r ę  w M a r s y l i i  
11 osób. W  Tulonie natomiast nie za­
szedł ani jeden wypadek śmierci.

Wersal, 12 sierpnia. K o n g  rejs 
odrzucił następujących pięć poprawek: 
w sprawie zniesienia prezydentury 
rzeczypospolitej, wyboru prezydenta 
sposobem ogólnego głosowania, uchy­
lenia instytucyi senatu, prostego uchy­
lenia przepisów o wyborze senatu, a 
to zamiast (jak się zgodzono) wykre­
ślenia takowych z konstytucyi; wre­
szcie poprawkę, domagająca się zaka­
zania członkom rodzin, które dawniej 
we Francyi panowały, przebywania 
na terytoryum francuskiem oraz skon­
fiskowania ich majatków. K o n g r e s  
prawdopodobnie ju ż  j u t r o  u k o ń ­
c z y  s w o j e  p r a c e .

Bern, 12 sierpnia. Zaprzestano 
okadzania podróżnych przybywających 
do Szwajcaryi.

Londyn, 12 sierpnia. Do Time- 
sa telegrafuję, z P e k i n u ,  że Czung- 
li-yamen (ministerstwo spraw zagra­
nicznych) wniosło do mocarstw pro­
test przeciw postępowaniu f l o t y  pan- 
c e r n e j  f r a n c u s k i e j  p o d  Ke-  
l u n g i e m .

Wiedeń, 18 sierpnia. ( Tel. pryw.) 
Liberalny k o m i t e t  s t y r y j s k i e j  
w i e l k i  ej p o s i a d ł o ś c i  odrzucił za­
proponowany mu kompromis ze stron­
nictwem katolickiem.

Z P e s z t u  donoszą o n o w ej 
k r a d z i e ż y  na  p o c z c i e  tamtejszej. 
Wysłane ztamtad do Wiednia listy 
rekomendowane i elcspresóowe wcale tu 
wczoraj nie nadeszły. Pomiędzy lista­
mi temi znajduję, się liczne przesyłki 
czeków, oraz przekazy bankowe na 
znaczniejsze sumy.

Gradec, 18 sierpnia. ( Tel.pryw.) 
Rechbauer wyłuszczał obszernie nie­
możność p o j e d n a n i a  s i ę  ze S ł o ­
w i a n a m i  i oświadczył się przeciw
połączeniu ze stronnictwem" klerykal- 
nem *Peszt, 18 sierpnia. (Tel. pr) 
Wczoraj porzuciło tu robotę 200 po­
mocników blacharskich.  ,|irM—--■— ■— —   —

ennik lwowskiej i łb y  handlowej i pnem rełowej.
•, r.. 10 oUmnia. 1

1, Akcje za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud po 200 zł. m. k. i  
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. §■ 
Ranku hip. gaiic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a g

2 .  L in t .  * a s ł .  za 10 zł.
Tow kredyt, galic. 5 pr. w. a.

* 4  Pr. w. a. & 
,,, „ 5  pr. okresowe g

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. 4§1 
Bauku hip. gaiie. 6 pr. w, a. J?1

;; 5 pr. w. a.
" “ 5 pr. w. a. wy., g

losowane z 10 pr. premią . , §.
Listy dłużne g. Z . kr. wł. 0 pr. w a.

n * « - r’ pr- 'v*- M 
1% pre. kraj. listy zastawne j£

JLisiy dłużne za 100 zł. 
Ogóin. rola. kred. Zakład dla Gai. 

i rfukow. o pr. los. w 15 Jat. 
i , Obllgi za 100 zł.

*alie* 5 Prti- k.Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred 
włościańskiego 6 pr. w. a.

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
pożyczki kr. /  r. 1883 po 41/* pr. wa. 
l> Bosy miasta Krakowa

B Stanisławowa 
* 6. Monety

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . .
Napoleonaor
P ó ł i m p e r y a ł ............................
Rubel rossyjski srebrny

„ papierowy . .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .  . .
Kupony w irebim . . . . .

płacą żądają
walutą •ł.mr

złr. l-t' et.

268 75 
187 25
285 50 
238 -

272 — 
190 25 
290 -
243 ...

99 20 
92 75 
99 20 
87 -  

101 50 
97 50

100 20 
94 25 

100 20 
88 -  

102 0 
98 50

99 50 100 50

91 - 92 -

101 20 102 20

96 75 
102 50 
91 —
17 50
22 50

97 75 
103 50 
92 — 
19 25
24 50

5 61 
5 65 
9 61 
9 91 
1 54 
1 *1\', 
59 25

5 71 
5 75 
9 71 

10 -  
1 64

t 1 331/* 
60 —

— —. — -...

Berlin, 18 sierpnia. (Tel pryw) 
Według doniesienia tutejszych dzien­
ników, ks. B i s m a r c k  w liście ser­
decznym miał z a p r o s i ć  hr. Kal -  
n o k y e g o  do  F r i  e d r i  c h s r u  he, 
dokąd już w przyszłym tygodniu po­
spieszy Minister austryacki.

Telegrafowany kurs wiedeński

W iedeń, dnia 12 sierpnia 1884, godzi. 1 
min. 43. Alp. Tow. górn. 59*90, Węg. akcye 
kredyt. 318*25 Akcye anglo-austr. 111*25, Akcye 
banku Union 105*50, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 268*75, Akcye kolei północnej 240 — , 
Akcye kolei południowej 149*70. Akcye kolei 
Alfold 78*75,(?) Akcye kolei Elżbiety 313 10, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 188*25, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 166 75, 
Wiedeńskie losy 125*50. Akcye kolei Rudolfa 
—.—, Akcye kolei Albrechta — .— Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 102.25, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 101*50. Losy regulacyi 
Cisy 115*75, Losy tureckie 21*50, Węgierska 
renta 92*47, Akcye banku związkowego 108.60, 
Akcye banku obrotowego — *—, Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej — *— , Akcye kolei pań­
stwowej —.— , Rubel papierowy 1*22*85, Wę­
gierskie losy 117 75, Mirka niemiecka — 
Usposobienie ciche.

W iedeń, 13 sierpnia 1884 r., godzina 10. 
min. 30. Akcye kredytowe 315*60, Anglo- 
Austr. 11125, Unionbank 105*50, Kolej Karola 
Ludwika —.—, Południowa 149*60, Renta pa­
pierowa —*— , Galie, listy zastawne —*—. 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *—, Ga­
licyjski bank rustykalny — Losy z r. 1883 
90 75, Napoleoudor 9*65—, Rubel papierowy 
l*22Vg. Usposobienie słabe.

Telegram y zbożow e z dnia 12 sierpnia. 
Wi edeń:  Pszenica za 100 kilogram. 8.50 do 
10*25 zł., żyto do - -* - -  zł., jęczmień
— •— do kukurudza —*--■- do — *
zł., owies (jo zł., okowita per
10.000 litr procent 27*75 do 28 — zł. Bu d a ­
peszt :  Pszenica i 00 kilogr. (na jesień) 8 41 
do 8*43 zł., rzepak (sierpień— wrzesień — *~ 
do 12 50 zł. Ber l i n:  Pszenica żółta (na gru­
dzień) 154*75 m., żyto — nu, spiritus 48 80 
olej rzepakowy 52*—  ui. Szczecin: Pszenica
—*— , rzepik— . Par y ż :  mąki 159 kilgr. 
45 80 fi*., olej rzepakowy — *■— fr., spiritus 

■—, fr. W r o c ł a w :  Pszenica -•—, żyto
, owies —*— , spiritus — *— , kukurudza 

* , K o J. o u i a : Pszenica  *

f fo t e l  A n g ie lsk i
Pp. M. Wasiljew z Polski. W. Makoma- 

ski z Polski. P. Treter z Laszek król. K. Tra- 
czewski z Meduąy.

redaktor IdiniKrwjliowIfteW

Przyjoohftll do Szwowa
dnia 13go sierpnia 1884 

Hotel George’a
Pp. Aug. Starzeński z Iławcza. Alb. Sta- 

rzeński z Iławacza. W. Postruski z Wojoiłowa.
S. Matkowski z Jezierzan. E. Zagórski z Koło- 
dziejówki. S Klar z Rossyi.

Hotel Langa 
Pp. H Mikolecki z Kijowa. K Mikolasch 

ze Stanisławowa. M. Łukasiewicz z Hancza- 
rowa B. Vosyka z Kijowa.

H ote l E u rop e jsk i 
Pp K. Jaworski z Ostrewczyka. W. Chrząsz 

ze Słowity. I. Kohn z Pesztu. I Bloch z Pra­
gi. W. Posuchowski z Tyśmienicy

£ ̂ o e i ą g i  k o l e  j o  w e *
Od 20 maja 1884. 

podług zegara lwowskiego 
O d ta h o d zą  z e  L w o w a :

Do Czerni o w ie c : o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do P od w ołoczysk : % g łów nego dw orca
0 godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 5 min. 42 po poł. pociąg 
kurierski, o godz.  ̂ .12 min. 3 i po poł.
1 o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg 
mięszany.

Do Stanisławowa na Stry j: rano o godz.
7 min. 5 pociąg mięszany , wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. i. min. 25 po poł. pociąg lokalny 
Lwów-Stryj.

Dó brakow a: o godzin. 10 min. 46 wie- 
c.orem pociąg pospieszny, o godz. 4 

min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 1 
7 po poł. pociąg kuryerski, o godz. 5 
min. 3 po poł. pociąg mięszany.

Do P od w oloczysk , ® dw orca P od ­
zam cze: o godz. 6 min. 6 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po 
południa i o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Przychodzą do Lw ow a:
Z P odw ołoczysk : na dworzec Podzamcze o 

godz. ?0 min. 13 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 oiiu. 42 po południu pociąg 
mięszany.

L Czerniow lee: o godz. U) mili. o wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Ze Stanisławowa na S tryj; rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem
0 godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 10 min. 56 przed poł. pociąg lo­
kalny Stryj-Lwów.

Z Krakowa : o godz. 5 min. 36 rano po­
ciąg pospieszny, o godz 5 min. 32 po 
poł. pociąg kuryerski, o godz 9 min. 27 
wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
33 przed poł. pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk: na dworzec główny lwo- 
ski, o godz. 10 min 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min 57 po poł. 
pociąg kuryerski, o godz 3 min. 5 rano
1 o godz. 4 min. 10 po południu pociąg 
mięszany.

Firnia Gustawa Biedermanna w Pra­
dze starała się o koneesyę zakładów desin- 
fekeyjuycli w najznaczniejszych miastach Austro- 
Węgier. Z prawdziwą radością witamy ten nadzwy­
czajny postęp w dziedzinie hygieny. Zakłady te w 
najkrótszym czasie wejdą w życie i będą przez zdol­
nych chemików prowadzone. Desinfekcyę będzie się 
w ten sposób wykonywać, źe firma obejmie od władz 
publicznych zakładów, hoteli itd. ryczałtowo wszelkie 
przepisane desinfekeye kunałów, wychodków, maga- 
zynów itd. Desinfekcyę będą wykonywać do tego u-

| myślnie przyuczeni ludzir pod dozorem urzędników 
1 zakładów. Przez co na przyszłość odpadnie wszelka 

możliwość, aby wpośród większych miast powstać 
mogło ognisko zaraźliwe,, któreby podczas wybuchu 
epidemii szkodliwie działać mo^ło. Firma będzie się 
zajmować desinfekcyą tkanych materyi przez co urno. 
źebni się regularne wprowadzenie szmat, wełnianych 
materyj i t. d. Nakoniee sporządza Gustaw Bieder­
mann farmaceutyczne hygieniezne wyroby a wzglę­
dnie poleca wykonywać en gross firmie A. Mullera
synowie w Pradze.

Gmina miasta Pragi przyjęła wszelkie prepa- 
rata firmy Gustawa Biedermann jako środki wyłącznie 
służące do desinfekcyi, podobnież wiele publicznych 
zakładów, np. sw. W"acława zakład kary w Pradze, 
fa&ryka maszyn przedtem Ruston etc.

Spostrzeżenia m e te o r o lo g ic z n e .
(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie) 

z dnia 13 sierpnia 1884.
Barometr 739.90mm. przy temp. 0"C. Psychro­

metr suchy 16.5°C. Psychrometr wilgotny 14.7°C. 
Prężność pary 11.4mm. Wilgoć 81V,>. Zachmurzenie 
9. Wiatr N2. Ozon 7.

Temperatura powietrza 13.2°R.
Barometr stoi w mierze, 

btan barometiu nad poziom morza 758.40inm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 26.0’C. 

Najniższa temperatura w nocy 13.9'C.
Bose opadu mierzonego o 7 g. O.Omm.

i obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

? = 4 9  W  X =  41 °41’ w. — 340™ ,5.
Dla 14 sierpnia 1884 

E. — 4* 22,»b4. 0 o — 9h 32® 59,8oa.
Zachód słońca 13go sierpnia o 7h. 19m., 9; wschód 

o 16h. 49m., 5.
W sierpniu nastąpi pełnia księżyca 6d 12h 

42,m 8 ; ostatnia kwadra 13d 16h 44m, 2; nów 20d 
llh  30m, 2 ; pierwsza kwadra 28d 5h 18m, 0 .

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (Peri- 
geum) 16d 6h, 5 w punkcie odziemnym (Apogeum) 
28d 12h, 5.

Równanie czasu będzie ciągle dodatnie, w sku­
tek czego zegary zwykłe wyprzedzać będą zegary 
słoneczne o ilość E. w prawdziwe południe.

Stan średni barometru zredukowany do pozio­
mu Adryatyku, jest na sierpień dla Lwowa 762,3mm, 
stan średni termometru 17°C.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
12 sierpnia 1884. 2Ł 9* 19“

Stan barometru w milimetr. 729,96 728,86 728,78
Stan termometru suchego 
w st. Cela. 25,, 17, f _ J 4,,

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. 17,o 16,. 13,o

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 9,5 12,8 10,5

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w °/p. 40 85 88

Stan nieba. 3 5 9
Kierunek wiatru. w. w. w.
Moc wiatru. 3 2 1
Ilość opadu mierzonego do 2U 0,mnY
Naiwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9A 25 3. ‘
Najniższa temperatura w ciągu dnią, odczytana 

o 9h. 15,4.
Elektryczność powietrza, 

woltów 90 104 182

(N B. 13/8 1884 od 12h w połud., do 12b 
w połud. 14/8).

Przy wietrze północno-zachodnim, temperatura 
się cokolwiek obniża, stan uieba zmienny, powietrze 
wprawdzie wilgotne, lecz pogoda możliwa.

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dni?- 8 sierpnia 1.884.

1 . D ł u g  p a ó is t w a .  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listonad ' ................................ 81.10 81 25
iu ty -s ie r n ie ń .......................................... 81.15 81 30

Jednolity dług państwa w srebrze.
sty cze ń -lip ie c ....................................  81.85 8 2 . -
kwieeieó-październik ..................... 81.90 8<i 05

Losy 7, roku 1854 po 250 złr. m.k,4pr 124.75 125.26
„ 1860 po 500 złr. w.a.5pr. 135.20 135 50

„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr 143.75 144 2^
„ 1864 po 100 złr. . . . 169.75 170.25

, „ 1864 po 50 złr. . . . 168.25 168 75
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 39.— 41 —
Listy zastaw domen, państw po 120

złr, ó pre..................... .........................  152. — 15*2 50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —.— —.—
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 96 25 96.40
Austr. renta wolna od podatk. 4pr. 103.85 104.10
3. O b lig a cy e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m k.)

Czech . . . . .  . . . . .  106.50 —
Bukowiny  .................... 100JO i01.25
Galicy i ‘ ...................................................  101.50 102—
Niższej A u s t r y i ..........................  , 105.— 106.25
Siedm iogrodu........................................   101.— 101.75
W ę g ie r - ........................................................1 0 1 -1 0 1 .5 0

102.10 

102. -

97.70
97.75
99.50

102.25
99.25

10Ó.—
100 . —  
102.10

10X35

m 2 5

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gaj. banku hip. po 200 zł....................
Gal. bank.d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpŁ 50 pr.....................................
Banku austro-węgiersk. a 600 złr.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500zł.ia. 
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 
Kol. Preszow-Tarn, (w. e.) a 200 sł. 
Północna kolej no 1000 zł. 7>. k.
KoL Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. wsr.

112 25 112 50 
313 50 313.75 
820.— 830 -

860 -  863.—

555 — 656.— 
232.25 232 50

2400 24X5
268.50 2 6 9 .-  
lo8 25 188,50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 312.— 312 50 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 149.40 149.60 
I. kol. weg. gal. a 200 zł. w srebrze 1/3 .— 173 5

4 .  Listy zastawne losowane.
Ogólny roluiezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4V« pr- w

złocie w 50 1. . , .......................... 97.20
„ premiowe po 3 pr. 97.25 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 98.50
,  „ « » w 20 1 7Pr- 101.50
• 1  » » w 361.51/, pr. 98.75

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 92.65 
9 b « po 5 pre. . . 99.50 

» » » a P° 5 pre. w
37 latach zwrotne ..........................  99 50

Gal. banku hip. po 6 proc....................... 101.60
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre. , — —
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/* pre.

* Zakł. kr. ziems. po 51/, pre.

5 .  O b l i g a C y e  i prawem pierwszeństwa (za 100 zł ) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.30 99.7 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . • 98.50 99.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k......................]■■■£• —
j  „ po 100 zł. w. a......................101.u0 102 —

Kol. gal. Kar. Lud. emisja i r 1881 
po 4J7t pr. . . . . . .
dtto. dfcto. (Jarosław - Sokal)

Kol. Lwow.-Ozer.-Jass. III. emis. a
vir. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . . 97.

' z r. 1867 . . 100.70
z r. 1868 . - 99.50
z r. 1872 . . 98.50

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 97.80
6. L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 179.— 180.—
Clarego po 40 zł. m. k..........................  41.50 42 —
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 115.50 116 —
Kegieviciia po 10 zł. m. k, . . . „ 19.— _______
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.20 18 69
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.25 24.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.50 42.5

| Palfiego po 40 zł. m. k.............  39,50 40.—

100.20
99.40

100.50
99.60

97.5
101.25
100. —

99.—  
98 20

płacą żąda ą 
1 3 - -  13 25 

6.90 7 —
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

w „ wegiersk. „ po 5 zł. .
Funuaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a............................... 19.— 20 —
Salma po 40 zł. m. k. • . . . . • 54 50 55 —
St. Genois po 40 zł. m. k........ 49.— 49.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 23.50 24,50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 128.— 130.—

n P° 50 zł. w. a. . . .  68.— — .—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . . 28.— 29.—
Windisehgratza po 20 zł. mi k. . 38 75 39 25

7 .  W e k s l e  (na 3 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. .
Berlin za 100 mark w. p. n. .
Frankfurt za 100 mark w. p. n.
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . . . .
Paryż za 100 fr. ....................

Kurs złota.
Dukat cesarski mon....................... 5.74,— 5.76.—

„ pełnej w a g i .....................  5.74.— 5.76.—
Korona . . — — — —.— .—
20-frankówka . . .  . . 9,65 50
Rossyjski imperyał . , . 9.93.—
Talar związkowy  ..................... .............
Srebro . . .  . . .  —„— .— —

B a n k  k r a j o w y
6 pre. obligacye pożyczki krajowej —. —
41/* pre- obligacye pożyczki krajowej — ___
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. — .—
41/ł pre. krajowe listy zastawne — .—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 12 sierpnia 1884
Jednolity dług państwa w banknotach

w n u w srebrze . .Renta w złocie .
5 pre. austr. renta marcows..................
Akcye banku wiedeńskiego .

n s kredytowego.....................
Londyn . . . “
Srebro ..........................
Napoleondor . . .................
Dukat cesarski men.

I 100 marek niemieckich ....................

. - 121 50 121 75 
48.30 -  48.35 —

9 66 -  
9 95 -

złr. 1 et.
81 — 
8170 

103 45 
96 25 

860 -  
315 40 
12160

*9 65 
5 74 

59 50
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Rozmaite obwieszczenia.
L. 7895. (4976 1— 3)

C. k. sąd powiatowy w Gorlicach o- 
głasza, że w sprawie galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie prze­
ciw Wojciechowi Chmurze pto 1.000 zł. a. 
w. zpn., o intabulacyę egzekucyjnego prawa 
zastawu dla powyższej sumy w stanie bier­
nym realności pod nr. k. 56 w Rzepieniku 
suchym położonej, kuratorem niewiadomego 
z miejsca pobytu Wojciecha Chmury usta­
nawia się dr. Czesława Steczkowskiego, ad­
wokata w Gorlicach, i temuż rezolucyę z 
dnia 7 lutego 1884 1. 1133 się doręcza.

C. k. sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 23 lipca 1884.

L. 34423. (5059 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu *dnia 24 lipca 1884 do 1. 
34423 wnieśli Antoni i Ludwika Dydyńscy, 
tudzież Józefa Laskowska imieniem niele­
tnich Leopolda, Adolfiny, Leontyny i Flo- 
ryana Laskowskich przeciw Teresie z Las­
kowskich Nasadnikowej, a względnie tejże 
nieznanym z życia i miejsca pobytu spad­
kobiercom i Wilhelmowi Peszek, pozew o 
uznanie własności 2/24 [części realności 1. 
614 i 831 y4 we Lwowie jak Dom. 157 pag. 
171 n. 12 haer. Dom. 94 pag. 461 n. 9 hare. 
na masę spadkową po śp. Konstantym Las­
kowskim zapisanych i zaintabulowanie po­
wodów za właścicieli tych części zpn., na 
który to pozew wyznaczono termin dziewięć- 
dziesięciodniowy do wniesienia pisemnej o- 
brony

Idy życie i miejsce pobytu pozwanych 
Teresy z Laskowskich Nasadnikowej i jej 
spadkobierców nie jest wiadome, został dla 
nich adw. dr. Małachowski kuratorem, a te­
goż zastępcą adw. dr. Szwedzicki mianowany.

Wzywa się zatem tych pozwanych, a- 
by do swojej obrony służące środki ustano 
wionemu kuratorowi dostarczyli, lub też in­
nego zastępcę sobie obrali i tegoż sądowi 
wymienili, gdyż inaczej ze zaniedbania" wy­
niknąć mogące następstwa szkodliwe sami 
sobie przypiszą.

Lwów, dnia 26 lipca 1884.

wski i inni wnieśli przeciw niemu pozew 
o wykreślenie sumy 104 złr. ze stanu bier­
nego realności pod n. 113 w Dąbrowie, w 
załatwieniu którego termin do rozprawy u- 
stnej na 25 września 1884 o 9tej z rana, 
wyznaczonym został. Wzywa się zatem Mi­
chała Czerwińskiego, aby albo osobiście się 
stawił, albo potrzebnej informacyi ustano­
wionemu kuratorowi, p. Władysławowi Trze- 
cieskiemu udzielił, gdyż z zaniedbania wy­
nikłe skutki sam sobie przypisać winien bę­
dzie.

Dąbrowa, dnia 3 sierpnia 1884.

L. 31254. (5173 1— 8)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia Jakóba Józefa dwoj im. Łazarskiego, 
że z powodu niewiadomego jego miejsca po­
bytu, do jego zastępowania w sprawie o u- 
nieważnienie małżeństwa między Jakobem 
Józefem dw. im. Łazarskim i Maryą Nedel- 
ską czyli Niedzielską zawartego, ustanowio­
no kuratorem adw. dr. Dziubińskiego, a te­
goż zastępcą adw. dr. Pająka, i że t. s. wy­
rok z dnia 3 maja 1884 1. 11728 wspomnia­
ne małżeństwo unieważniający, kuratorowi 
doręcżony zostaje.

Lwów, dnia 12 lipca 1884.

L. 3934. (5001 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia niniejszem z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego Baltazara Płoszaj, że 
pod dniem 21 lipca 1884 wniosła do tutej­
szego sądu do 1. 3924 Mattla Heller z So­
kołowa, podauie o intabulacyę egzekucyjne­
go prawa zastawu dla sumy 23 zł. 50 cnt. 
w stanie biernym realności pod lk. 505 w 
Sokołowie położonej, Baltazarego Płoszaj 
własnej, w. h. 245 objętej, i że uchwałą 
tut. sąd. z 29 lipca 1884 1. 3934 intabula- 
cya ta dozwoloną została, tudzież, że Józef 
Dec z Sokołowa dla niego kuratorem usta­
nowiony został.

Ma się zatem Baltazar Płoszaj albo o- 
sobiście stawić i potrzebne ku swej obronie 
kroki przedsięwziąć, albo też ustanowione­
mu kuratorowi informacyi udzielić, lub in­
nego pełnomocnika obrać i o tem sąd tutej­
szy zawiadomić, inaczej bowiem z zanied­
bania wynikłe skutki sam sobie przypisze.

Sokołów, dnia 29 lipca 1884.

4216. (5159 1 -  3)
O. k. sąd powiatowy w Dąbrowie u- 

yiadamia niewiadomego z miejsca pobytu i 
tycia Judę i Kurza, iż Antoni Tomaszewski 

inni wnieśli pozew o wykreślenie sumy 
i 00 złr. ze stanu biernego realności n. 113 
v Dąbrowie, i w załatwieniu którego termin 
lo rozprawy ustnej na 25 września 1884 o 
) godzinie rano wyznaczonym został. Wzy­
wa się zatem Judę Kurzer, aby albo oso- 
ńście się stawił, albo potrzebnej informa- 
:yi ustanowionemu kuratorowi, p. Władys- 
awowi Trzecieskiemu udzielił, gdyż z za- 
liedbania wynikłe skutki sam sobie przy- 
jisać będzie musiał.

Dąbrowa, dnia 3 sierpnia 1884.

L. 4218. (5160 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Micha­
ła Czerwińskiego, iż Antoni fTomaszewski i 
inni wnieśli przeciw niemu pozew o wykre­
ślenie sumy 120 zł. ze stanu biernego re­
alności pod n. 113 w Dąbrowie, w załatwie­
niu którego termin na 25 września 1884 o 
9 godzinie wyznaczonym został, wzywa się 
zatem Michała ^Czerwińskiego, aby albo o- 
sobiście się stawił, albo potrzebnej informa­
cyi udzielił ustanowionemu kuratorowi, gdyż 
z zaniedbania wynikłe skutki sam sobie 
przy pisać będzie musiał.

Dąbrowa, dnia 3 sierpnia 1884.

L 4217. (5161 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie u- 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Czerwińskiego, iż Antoni Tomasze­

L. 4580. (5152 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Emiliana Kozierowskiego, że pod 
dniem 10 lipca 1884 przez Towarzystwo za­
liczkowe w Gorlicach przeciw niemu pozew 
wekslowy pto 280 złr. a. w. wyniesionym, 
i że na skutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 12 lipca 1884 1. 4580 wydanym zo­
stał. Kuratorem ad actum dla niego ustano­
wiony został p. adw. dr. Żelechowski, z sub- 
stytucyą adw. dr. Janczury. O czem się go 
zawiadamia z tem, aby kuratorowi swemu 
środki do obrony służące podał, lub też peł­
nomocnika sobie ustanowił i o tem sąd za­
wiadomił, gdyż w razie zaniedbania tego 
sam sobie następstwa szkodliwe przypisać 
będzie musiał.

C. k. sąd obwooowy 
Nowy Sącz, dnia 12 lipca 1884.

L. 232. (5015 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tłumaczu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Edwarda Thurnie, że Jossel Streit dnia 10 
styczuia 1884 1. 232, wniósł przeciw niemu 
skargę o zapłacenie 50 zł. a. w., którą na 
termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
4 września 1884, o godzinie lOtej rano wy­
znaczono, poleca się zatem pozwanemu aby 
na powyższym terminie stanął, albo usta­
nowionemu dla niego kuratorowi c. k. nota- 
ryuszowi p. Ornsteinowi potrzebnych do o- 
brony środków udzielił, lub też innego za­
stępcę sobie obrał, i o takowym tut. sądowi 
doniósł, inaczej szkodliwe z zaniedbania wy­
nikłe skutki sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy.
Tłumacz, 2 lutego 1884.

L. 5301. (5014 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu, Gitt- 
lę Rauch urodzoną Feldberg, że przeciwko 
niej wytoczył Schmerl Gottesman z Podha- 
jec, pozew de praes 20 maja 1884 1. 5301, 
o zapłacenie 18% od setków, od sumy 300 
zł. za czas od 24 marca 1874, do 2 czerwca 
1874, i o zapłacenie sumy 200 zł. z 187o 
odsetkami, od dnia 2 czerwca 1874, aż do 
rzeczywistej zapłaty bieżącemi przy strące­
niu uiszczonej kwoty 15 zł., i że do zastę­
pstwa jej w tej sprawie ustanowiono na jej 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad actum 
w osobie Uschera Fruchta z Podhajec, któ­
remu udzielić winna środki swej obrony, lub 
też zamianować innego zastępcę i takowego 
sądowi tutejszemu wymienić, gdyż inaczej 
złe skutki z zaniedbania tego wyniknąć mo­
gące sama sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy.
Podhajce, 30 maja 1884.

L. 27864. (5142)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że z dniem 3J 
maja 1884: 1) fiirmę „Księgarnia polska,
Mikołaja Biernackiego“ z rejestru handlo­
wego dla firm pojedynczych w ks. II, str. 
23, poz. 516/2 wykreśloną, 2) w ks. II, str. 
106, poz. 669 firmę: „Księgarnia polska,
Adama Dominika dw. im. Bartoszewicza" 
w rejestrze handlowym dla firm pojedyn­
czych z tem uwidocznieniem wpisano, iż 
tejże firmie na mocy koncesyi Magistratu 
z dnia 17 kwietnia 1884 1. 16937 przysłu­
guje prawo prowadzenia we Lwowie księ­
garni, antykwami, czytelni, wypożyczalni 
książek i nut, agencyi dzienników i składu 
utworów sztuk pięknych.

Lwów, dnia 21 czerwca 1884.

L. 149. (5140 1 - 3 )
• C. k. sąd powiatowy w Żmigrodzie 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych spadkobierców Karola Bienia- 
szewskiego, a to: Albertynę, Eugenię i An­
toninę Bieniaszewskich, że na prośbę spad­
kobierców Leiby Gold, dozwolona zostaje 
intabulacya przeniesienia prawa własności 
sumy 114 złr. 89 ct. w. a. z pn.s w stanie 
biernym części dóbr Wysoka, spadkobierców 
Karola Bieniaszewskiego własnych, dotąd 
wedle dom. 225, pag. 77, n. 39 on., na 
imię Leiby Golda wpisanej, na rzecz Altera 
Golda w % częściach, a na rzecz Małki i 
Abrachama Gold dla każdego z nich w 1/i 
części i celem doręczenia tak tej, jako też i 
dalszych w tej sprawie wydać się majacych 
uchwał, ustanawia dla tych egzekutów ku­
ratora ad actum w osobie Jędrzeja Drozdo- 
wicza ze Żmigrodu.

Żmigród, 24 marca 1884.

L. 1856. (5138 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Łące wzywa 

posiadacza zaginionoj cesyi z daty Prusy: 
dnia 20 listopada 1831 mocą której. Kajle 
Klingshofer zam. Mayer, należne jej z ugody 
sądowej z dnia 13 września 1877 1. 4360 
i z uchwał tutejszego sadu z dnia 27 stycz­
nia 1879 1. 5119 i z dnia 21 marca  ̂ 1879
1. 1109 od Jana Ortyńskiego kwoty 60 złr. 
i 41 złr. z pn., tudzież należną jej z ugody 
sądowej z dnia 9 września 1879 1. 3597 od 
Józefa Czajkowskiego resztująeą kwotę 152 
złr. z pn., z większej 222 złr. z pn., na 
własność swemu mężowi Elowi Majerowi 
odstąpiła i aby takową w przeciągu jednego 
roki, sześciu tygodni i trzech dni, rachując 
od dnia trzeciego umieszczenia tego edyktu 
w Gazecie Lwowskiej tutejszemu sądowi tem 
pewniej przedłożył, gdyż po upływie tego 
terminu, na ponowną prośbę Eizyka Majera 
cesyata jako amortyzowana uznaną zostanie.

Łąka, 29 czerwca 1884.

L. 26544. (4995 1— 3)
Lwowski c. k. sąd krajowy pertraktu­

jący spadek po zmarłej we Lwowie dnia 3 
kwietnia 1884, ś. p. Franciszce z Czerni­
chowskich Janowczykowej, ustanawia dla nie­
wiadomych z imienia i pobytu, a do dzie­
dziczenia po niej w pewnych częściach po­
wołanych dzieci zmarłego w Paryżu brata 
tej spadkodawezyni lekarza Leona Czerni­
chowskiego, w celu wyszukania ich i przes­
trzegania oraz ich praw do spadku powyż­
szego, kuratora w osobie p. adwokata dr. 
H orw atha, i zawiadam ia o tem rzeczonych 
nieznanych spadkobierców z wezwaniem aby 
najdalej do roku od dnia trzeciego umie­
szczenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
w sądzie tutejszym się zgłosili, i przy wy­
kazaniu swych praw co do przyjęcia spadku 
się oświadczyli, gdyż inaczej ten spadek je 
dynie z tymi, którzy deklaracye przyjęcia 
wnieśli, petraktowanym i tymże przyznanym 
zostanie.

Lwów, dnia 14 lipca 1884.

L. 4609. (5158 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu o- 

głasza, że dnia 9 stycznia 1847 zmarł w 
Katynie z pozostawieniem spuścizny, lecz 
bez pozostawienia rozporządzenia, Michał 
Lesyk. Do spadku jest powołanym Asafat 
Lesyk z życią i miejsca pobytu niewiado­
my, wzywa się więc tegoż, aby się do roku 
do spadku tego zgłosił, gdyż inaczej rozpra­
wa ze zgłaszającemi się spadkobiercami i 
kuratorem likiem Bacem będzie przeprowa­
dzoną

Z c k. sądu powiatowego 
Dobromil, dnia 2 czerwca 1884.

31. 10966/1V. (5046 1 - 3 )

f i im b m a d m n g *
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(rd ju le n  in  SBten, Ś r iin tt , © r a j ,  $ r a g  tt. 
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tottb bie © ta b lir n n a  toeiterer berlei © d ju le n  
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fjeren © tiib ten , im  g a f ie  ftdj eine geniigenbe  
& m a l)t non $ g p ir a n te n  rnelbet, andj fu r  biefeg 
© d ju lja ljr  in  $u gficf)t gen om m en

3)er  fttotd biefer ffinftalt befteljt in  ber 
§ e r a n b ilb u n g  non SjŚerfonen ber f f  fianbtoeljr, 
unb non fon ftigen  ber SBeljrpflidjt ntdjt un* 
terliegenben Ś3etoerbern, ju  Ó ffijie re n  im  nictyt* 
aftiden  JB erp foiifie .

© ie ju  toerben tuie bigjjer $(benb* unb  
nad) 3fta§gabe ber biegbejitgltdjen $ln m elbu n *  
gen aud) Xageg*S?urfe erbffnet.

S )cr U m fa n g  ber in  biefen Śhtrfen jn m  
23ortrage gelangenben © egen ftan be g riin b etfid j  
a n f ben fiir  bie © d ju le n  ber © in j$ l)r tg  * g r e i*  
m ifiigen  n orm irten  £ef)rp tan .

£ )e r  U n terrid jt in  fim tm tltdjen © egen *  
ftanben, fom ie bie erforberlidjen Seljrbiidjer  
merben unentgelblidj geboten, unb tuerben att 
ben SlbenbJurfen andj bie © d jr e ib *  unb &i* 
djen=iftequifiten foften frei d erab fo lgt.

$ e r  U n te r r iĄ t beginnt am  1 . 2 )e jem ber

u n b m aljrt big le^ten S lu gu ft, brr fiftonat 
© ep tem b er ift fu r  bie SSornam e p raftifd jer  
U eb m tgen  b e ftim m t, in  ber erften £ f i lf tc  beg 
fiJłonatg O ctob er finben bie © djlu jB pru fu itgen  
ftatt. $ )em  tfjeoretifdjen U nterrid jte in  ben 
Slben bfn rfen , m erben b n rd jfd jm ttlid j 2 — 3 
© tn n b e n  taglid j u . j  hornefjm licb bie © tn it=  
bett non 6 big 9 U § r  $lbenbg an  SB erftagen, 
b a n n  bie SSorm ittage, ber © o n n *  u nb geier=  
tage gem ibm et m erben.

2 )en  S lgpiranten , m eld jeo^ n e  g n a n fp rn c b -  
n am e einer anberen, a lg  ber im  dorftefjenben  
Sllinea 5 getoaljrten 95egnnftigung bie S lu gbiD  
b u n g  ju m  O ff i j ie r  beg n id jta ftioen  © ta n b e g  
anftrebett, bleibt bie 2Bat)l beg © d ju lo rte g  
iiberlaffen.

SDie aerarifd je  SBerpflegnng m dfjreno ber 
g re q u e n tiru n g  euter 0 f f i j i e r g  * 2 lg p ir  anten*
© d ju le , fa n n  g ru n b fa jlid ) n u r  S lgp iran ten  aug  
bem  fiftanttfdjaftgftanbe ber n id jtaftioen  f. f. 
£an btoef)r  jugem enbet toerben.

2 )ie  fjieran f reflecftirenben S lgpiranten  
biefeg SSer^altnigeg, bei meldjen bie freie 
SBaljl beg © d ju lo rte g  (3 llin ea  7) entfafit, toerben  
im  g a fie  iljter afigem einen © ig n u n g  non ben 
jn fta n b ig e n  9 3a ta ifio n g *© o m m a n b e n  redjtjeitig  
einbernfen, u nb befjufg ber g re q u e n tiru n g  beg 
X a g e g fu r fe g  a n  einer nom  SUłinifterium  fiir  
S an begd ertfjeibigu n g bejeidjnet toerbenben 0 f *  
jtjierg *$ (g p ira n ten = © d )u le , einem  ber im  betref- 
fenben © d jn lo r te  etab lirten  S n ftrn ftio n g fa b re  
in  93erp flegg *3u teiln n g  iibergeben.

S)ie  eoentuefie $ lb fen bu n g baljin  erfolgt  
a u f aerarifdje $ o fte n .

$ lu f bie S )a u er ber Oorgebadjten 3 Us 
teilu n g erbalten biefe S lgp iran ten , gleidj ben 
bem  $ ra e fe n jfta n b e  ber © ab reg  entnom m enen, 
bie d jargen m dfjigen  © eb iiren , ban n  ein fiir bie 
S ln fd jaffu n g  non © d ju lb e b u rfn ig e n b e fiim m te g  
m on atlidjeg  ą$aufd)ale, non 6  fl. u nb treten  
in  ben © e n u §  ber ben g req n en ta n ten  ber f. f. 
^a b eten fd ju len  jngeftanbenen S e g iin ftig n n g e n .

25ie in  ber © d ju le  ju g e b r a ^ te  $ r i t ,  m irb  
afiett im  Sanbroeljr-SBerbanbe fte^enben g r e *  
quentanten a u f tljre Sanbtoeljr * 2M enftpfti<$t 
jto a r  n u r einfad), ab?r a lg  actioe $)ien ftje it  
bann angeredjnet, toernt fie ben X a g e g  ober  
S lbenbfurg in  feinem  oofien U m fa n g e , riicL  
fidjtlid) ber $ )a u e r  fotool, alg  ber fam m tlid jen  
Sefyrgegenftćnbe, oljne U nterfdjieb, ob a u f  
Jtedjnung beg Ś an btoel)r*© tatg , ober a u f eigenc 
$ o fte n  —  fregu en tirt ba&en.

S lu fn a m g  * fiftobalitaten.
1 . 2 )ie  A u f  n am e in  eine £ a n b to e ljr= 0 f*  

jie rg *2 lg p tra n te n *© d ju le  ift non bem  fiładjrofig  
einer entfpredjenben o o rb ilb u n g , eineg m ad eD  
lofen  iBorlebeng, u nb einer bem  2lnfel)en beg 
D ffijie rg fta n b e g  angem effenen fiebengftefinng  
(© rtoerbgbefdbd ftigu n g) ab lja n gig .

Slfie © etoerber fjaben b em n a Ą  bie 3eu g=  
nige iiber bie ju rn d geleg ten  © tu b ie n , Seń e  
nom  n iĄ tactid en  © ta n b e  ber ! f .  S an btoeb r, 
ober dom  © id ilfta n be auc^ g e u g n iffe  iiber iljre  
Unbefc^olten^eit, fotoie iiber i^re gefefifd jaftlicie  
6 te f iu n g  b e iju b rin g en , toeldj Se^tere don ber 
p o lit if^ e n , ober ©id)erf)eitg=23el)i)rbe beg Stnf^ 
en t^altgorteg beg SBetoerberg a u gju ftefien  fin b , 
unb fidj a n fje n en  S ^ itr a u m  jn  erftreden Ijaben, 
toelc^en ber Setreffen be feit bem  Slugtritte aug  
ber © Ą u le ,  im  © id ilfta n b e , bejieljunggtoeife  
im  nic^t actiden SSer^altnijse ju gebrac^t f)at.

fe p ir a n t e n  aug bem © id ilfta n b e  ijaben  
and) bag © eburtgjafpr, ben © e b n rtg o rt, bie 
§ e im a tg ju fta n b ig fe it , unb tdeiterg n a Ą ju to e ife n , 
b a §  fie ber © te iln n g g p flid jt  d ofifo m m en  © e^  
niige geleiftet ^aben , n nb ttic^t lanbegm eljr*  
p fliĄ t ig  finb.

2 . S5ie nadj dorfte^ettbem inftruirten  
© efud^e ber bem  nidjtactiden © ta n b e  ber I. f . 
S an b toe^ r ange^órettben S e m e rb e r  finb big 1 . 
O ctober b beirn © o m m a n b o  beg grnnb^  
b u Ą ju fta n b ig e n  23ataifion g, 3 en e  ber Setoer=  
ber a u g  bem  © id ilfta n be aber, beirn © o m m a n b o  
jeneg 23ataifion g e in ju b rin g e n , in  beffen 53e^ 
jir fe  fie fieb auffialten .

SBien, am  4. g u l i  1884.
SSom f. f. filtinifterium  fiir Sanbeg^  

dert^eibiguttg.

L. 5699. (5116 2— 3)
Szczerzecki c. k. sąd powiatowy na żą­

danie Michała i Maryi Jaroszów z dnia 1 
lipca 18l 4 1. 5699 ustanawia w sprawie Mi­
chała i Maryi Jaroszów o zaprenotowanie 
prawa zastawu dla sumy 200 złr. w stanie 
biernym realności pod lk. 155 w Ostrowie 
położonej, wyk. hip. 95 objętej, Jana Cho- 
mina własnej, że względu iż tenże Jan Cho- 
min zmarł, a masa spadkowa po nim jesz­
cze nie jest objętą, kuratora w osobie Jana 
Głuchowieckiego z Ostrowa, celem doręcze­
nia mu tusąd. uchwały tabularnej z dnia 26 
grudnia 1883 1. 10860 dla tegoż ś p. Jana 
Chomiaa przeznaczonej i o tem uwiadamia 
kuranda, ewentualnie jego spadkobierców 
przez edykta z wezwaniem, aby w 12to mie­
sięcznym, z dniem 30 sierpnie 1855 koń 
czyć się mającym terminie ustanowionemu 
kuratorowi lub innemu, sądowi wymienić 
się mającemu pełnomocnikowi podaii ewen­
tualnie środki prawne przeciw powołanej u- 
chwale.

Szczerzec, 7 lipca 1884.



Licytacye.
81. 1256. (5165 3— 8)

$8om ff SegtrfSgcridjte iit Kałusz trnrb 
funbgemadjt, baji gur §erembrittguttg beS S3e* 
ltage3 157 ft. 50 fr. 525. bie ejecutibe 
offenttidje geitbietmtg ber auf 1330 ft. o2B. 
abgefĄa^teit (aut Dom. Tom, I. pag. 214 
ber ©cf)ulbnerin Sabina Sosińska eigentumttdj 
gc^origen sub CN. 214 iit Kalasz gelegenen 
fKealitat gu ©nnften be§ SBittftellerS Eisig 
Schumer §g. am 12ten Stuguft, 12ten @eptem* 
ber uttb 13teu Dctober 1884, iebeSmat um 9 
Utjr o9ft mit bem oorgenommen toirb, baji 
biefe Sdealitfit an ben gtoei erfteren St§itation§= 
termitten nur um ober itber ben ©<f)a|itttg§* 
mertt), am 3 abcr aud) unter bemfetben jebocf) 
nid)t um ben niebrigeren $ret§ al§ atte §ppo* 
tfycfarfdjutben auStragen, toirb Oerfauft toerben, 
uttb gattS ber ©erfauf nidjt gu ©tanbe font* 
men fottte, fo toirb gur geftfefcung erteid)tern* 
ber ifiebingniflc ber termin am 12, 9Rot)ember 
1884 um 9 Utyć o$L abgefyatten toerben.

S )a §  SBabium betragt 1 0  p rc. S)te iibri=  
gen Sigitation S bcbin gn iffe  fotoie ber © d ja ^ u n g S *  
aft, fón n en  in  ber t)g IR egiftratur eingefepen  
toerben.

g i k  u n befan n ten  © la u b ig e r  toirb Hipo­
lit Lewicki a u §  Kałusz gum Ś u r a to r  ern an n t. 

f. S3egirf8geridjt.
Kałusz, 29. S0̂ dr§ 1884.

L. 8200. (5053 1— 3)
Dnia 6 października 1884 o godz. 10 

rano, odbędzie się w tutejszym sadzie przy­
musowa publiczna sprzedaż połowy realności 
pod lk. 24 w Brzegach położonej, ciała ta1 
bularnego wedle ksiąg iugrosacyjnych tom. 
I. tern. IV str. 467 poz. 106 stanowiącej, 
w sprawie Kalmana Herzberga przeciw Pio­
trowi Kustrzyckiemu pto 70 złr a. w. z pn.

(Jena szacunkowa i wywołania wynosi 
1147 złr. 50 ct. a. w,

Wadyum 91 złr. 80 ct. a. w.
Realność ta za jakąbądź cenę sprze­

daną będzie.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy m. d.

Sambor, 15 czerwca 1884.

L. 3271. (5163 3— 3)
Na zaspokojenie wierzytelności Towa­

rzystwa zaliczkowego w Kałuszu w kwocie 
4()0 zł. zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia 13 sierpnia i 15 września 1884 o 10 
rano publiczna lieytacya realności^ pod 1. k. 
183 w Kałuszu położonej, do Antoniego i 
Karoliny Sieleckich należącej, przedmiotu 
księgi gruntowej niestanowiącej, a to przy 
pierwszym terminie nie niżej ceny szacun­
kowej 430 złr. przy drugim terminie zaś i 
niżej tej ceny. Wadyum wynosi 43 zł

Protokół zastawniczego opisania i oce­
nienia tudzież resztę warunków w sądzie 
przejrzeć wolno.

C, k. sąd powiatowy 
Kałusz, 24 kwietnia 1884.

L 4499. (5168 3 - 3 )
Podaje się do powszechnej wiadomoś­

ci, że dnia 28 sierpnia, 1 8  września i 13go 
października 1884 zawsze o godzinże 11 ra­
no sprzedaną zostanie w drodze publicznej 
licytacyi połowa realności w Hucie zielonej, 
pod ld. 15 położona wedle wyk. hip. 1. 62 
na Hryeia Syezak zaintabulowanej, tudzież 
parcela gruntowa 1. 132/2 w Hucie zielonej, 
wedle wyk. hip. 1. 60 Hrycia Syezak wła­
sna, w celu ściągnięcia pretensyi Iwana Ma- 
stykarza w kwocie 100 zł. zpn.

Lieytacya odbędzie się w tut. sądzie. 
Wadyum wynosi 48 zł. 30 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w tut. sądzie.
C. k. sąd powiatowy 

Rawa, dnia 4 września 1884.

L. 5186. (5184 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Horodence po­

daje do wiadomości publicznej, że w sprawie 
egzekucyjnej c. k. uprz. Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi przeciw Dmytrowi Sta- 
nieskiemu pto 44 złr. 60 ct w. a. z pn., z 
10 odsetkami od 24 maja 1881, sprzedaną 
zostanie nietabularna realność pod lk. 403 
w Horodence położona, w dniach 24 wrześ­
nia i 24 paźeziernika 1884 o 8 rano w są­
dzie tutejszym.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tus. registraturze.

Z c. k sądu powiatowego. 
Horodenka 8 czerwca 1884.

R l 2843.
; M m  f.

(5164 3— 3) 
f. 33egirf£gerid)te in Kałusz 

toirb am 12 Sluguft, 12 @eptember uttb 13 
Dctober 1884 jrbeS mat um 10 Uf>r $ . W. 
jur ęereinbringung ber gorbetung be8 Sacher 
Billig im M rage Dor 5 ft. o. to. s. 91®. bic 
fjęefutibe geibietuttg ber ber ©djutbnerin Dorka 
Widoiimk gdjórigeti, in Bania sub CN. 92 
getegenen fehten SEabutarfórper bilbenbctt 9łe= 
atitat oorgenomnten toerben, toobei biefe Śle* 
atitdt bei ben erften gtoei] £ermtnen nur um 
ober itber bett ©djapmtg3prei§ oon 25 ft. 
beim britten Stermine abcr audj unter betnfel* 
ben toirb Oeraujjert toerben.

S)a§ 93abium betragt 2 ft. 50 fr. oto. 
®et <5d)tibuug8aft , fotoie bie ubrigen

2igitatton§bebingungeur:fónncn in ber pg. ftłegi- 
ftratur etngefefjcn toerben.

SL f. SBegirfSgeridjt 
Kałusz, 14 Sftooember 1883.

L. 4643. (5157 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności Za­
kładu kred. włoś, przeciw Michałowi Mucowi

L. 3327. (5137 2— 3)
Celem wydobycia wierzy telnośsi Elki 

Weinberg wynoszącej 48 złr., odbędzie się 
przy sądzie tutejszym 25 września, 6 listo­
pada i 4 grudnia 1884 przymusowa liey ta­
cy* 2U realności Dmytra Pioroga, wyk. hip. 
91 gm. kat. Stradcz objętej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania 155 złr.

Bliższe warunki licytacyi, akt detaksa- 
cyi i wyciąg tabularny w tusądowej regi­
straturze do przejrzenia.

0 . k. sąd powiatowy.
Janów, 21 czerwca 1884.

nej wedle wykazu hipot. 293 Benjamina 
Russa a względnie uniwersalnego tegoż spad­
kobiercy Eliasza Russ własnej w dniu logo 
września 1884 o godzinie 9 tej 
drodze publicznego przetargu odbyć się ma- 
jacą. Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa na kwotę 587 złr wyprowadzona 
wadyum wynosi 30 zł. aw. t . .

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
cenienia rzeczonej realnośei, mogą być przej­
rzane w tusądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego m. del.
Przemyśl, 4 lipca 1884.

L. 1101. (5114 1 - 3 )
Dnia 27 października 1884 9 godz. z 

rana, odbędzie się niżej ceny szacunkowej 
500, licytacyjna sprzedaż Mikołaja i Prakse* 
dy Gregoraszów w Nadwórnie nr. 330, na 
rzecz pretensyi Zakładu kredyt, włość. 90 
złr. 12 ct., ogłoszona w gazecie lwowskiej 
nr. 295/82 pod dawniejszemi warunkami.

C. k. sąd powiatowy.
Nadworna, duia 21 lipca 1884.

(5041 1 3)L. 1106.
Dnia 27 października 1884 9 godz. z 

rana, odbędzie się niżej ceny szacunkowej 
85 złr., ogłoszona w Gazecie Lwowskiej nr. 
277/83, licytacyjna sprzedaż realności nr. 
18 w Nadwórnie, należącej dc Iwana i Ma- 

L. 3668. (5166 2— 3) gdaleny Kostyk i masy spadkowej Andryja
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- i Kostyka, na rzecz pretensyi spadkobierców

kucyjną sprzedaż realności małż. Jana Józefa I Herseha IJeimera 50 złr., pod pierwotnemi
i Maryi Jasińskich w Osieku pod nk. 382 i warunkami.
położonej, na pokrycie pretensyi gal. Zakła­
du kredyt, włość, we Lwowie w sumie 284 
złr. 7 et. z pn., w sądzie w 2 terminach 
w dniach 3 października i 7 listopada 1884 
każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 750 złr.
Wadyum 75 złr.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono adw. dra Chrzanowskiego

C. k. sąd powiatowy. 
Nadworna, 21 lipca 1884.

4 rat a 21 zł. 66 c t , 350 zł., 16 zł., 57 et
w dniach 1 września, 13 października i 17 m ____ _
listopada 1884 publiczna sprzedaż realności w"kętaeh7a termiiT do lżejszych "warunków 
pod 1. 68 w Huczku położonej każdym ra- na dzień 7 iistopada 1884 godz. 3 po po- 
zem o godzinie 10 rano w kancelaryi tutej. 1 iudnju 
sądu z ceną wywołania 500 zł. a zakładem i jipca
50 złr. przeprowadzoną będzie; na trzecimi 
terminie nastapi sprzedaż za jakąkolwiek ce- ' ^ g|Q0 
? «  \ P°niżej szaeankowej. Nabywca o- j ' s tanisławowski e. k.

L- 37 i ,  • (5162 3—3>W c. k. sądzie powiatowym w Haliczu 
odbędzie się dnia 26 sierpnia, 29 września 
16 października 1884 zawsze o godzinie 10 
rano w sprawie Halickiego funduszu pożycz­
kowego przeciw Pawłowi Husąk pto 100 zł 
aw. zpn. publiczna lieytacya realnośei w Ha­
liczu pod nk. 559 położonej, ciała tabular­
nego nie stanowiącej. Cena wywołania 270 
zł. Na pierwszych dwóch terminach będzie 
ta realność tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za takową, a na trzecim terminie za ja 
kąbądź cenę sprzedaną. Wadyum 27 zł.

Warunki licytacyjne wolno w tusądo- 
wei registraturze przejrzeć.

Halicz, dnia 25 maja 1884.

L. 4679. (5049 1—3)
Celem zaspokojenia pretensyi Łucyi 

Nowakowej przeciw Wojciechowi Kazimie­
rzowi i Katarzynie Domagałom w kwocie 
78 złr 62/> et., sprzedaną będzie realność 
pod lk. 26 1. wyk. hip. 25 w Żygodowicach 
przez publiczną licytację w dniach 14. paź­
dziernika, 11 listopada i 16 grudnia 1884 o 
godz. 10 rano w biurze sądowym.

Zakład wynosi 93 złr.
Bliższe warunki w tut. sądowej regi­

straturze.
C. k sąd delegowany miejski. 

Wadowice, 12 lipca 1884.

L - 4334- . _  (5167 1 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną ponowną sprzedaż realności Jana 
Grabskiego w Międzybrodziu Kobiernickiem 
pod nk. 81 położonej, na pokrycie pretensyi 
Leona Supergana w sumie 250 złr. z pn., 
w sądzie w jednym terminie w dniu 14 
października 1884 o godz. 10 rano,

Cena wywołania 550 złr.
Wadyum 55 złr.
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono adw. dra Łazarskiego w Białej.

(5106 2 - 3 )
" ,  , - i kitauisiawuw^i u. sąd obwodowy

bowiążanym będzie połowę ceny kupna za- p0(jaj e do wiadomości, że w sprawie egze- 
raz po lieptacyi z o.yć. kncyjnej stanisławowskiej kasy oszczędności

Reszt® warunków wolno w tut. sądów. przeclwJ Mojżeszowi Susie i Chaje Kittne- 
registraturze przeglądnąć _ ' rom w Stanisławowie o 23 złr. 38 et.. 23

Kuratorem wierzycieli ustanowiono An- złr u  et j 318 złr i0  ct_ z pn przepr0.
tomogo Richtera z Dobroinila. wadzoną będzie na dniu 30 września, 22

C. kL sąd powiatowy października i 17 listopada 1884 publiczna
i przymusowa sprzedaż licytacyjna realności 
’ pod 1. 289/124 3/a w Sranisławowfo położo-

Dobromil, 9 czerwca 1884.

L. 16323. (5067 2 - 3 )
Celem zaspokojenia sumy wekslowej 

500 z 6 prc. odsetkami, od dnia 8 lutego 
1881 już przyznanymi kosztami 9 złr. 67 
ct. a. w., 7 złr. 26 ct., oraz obecnie przy-

L. 1099. (5042 1— 3)
W Gazecie Lwowskiej 1. 276/83 ogło­

szona lieytacya realności Guszów n. 264 w 
Pniowiu, na rzecz pretensyi Zakładu kredyt, 
włość. 191 złr. 84 ct., odbędzie się po raz 
trzeci niżej ceny szacunkowej 400 złr. dnia 
27 października 1884 z rana

Warunki licytacyi dawniejsze.
C. k. sąd powiatowy.

Nadwórna, 14 lipca 1884.

nej
Cena wywołania 1.515 złr. 85 ct. 
Wadyum 151 złr. 58 et.
Dla wszystkich niewiadomych wierzy­

cieli, którzyby po dniu 5 czerwca 1884 do
znającymi się kosztami w kwocie 38 złr. tabuli weszli, lub którymby uchwała licyta- 
29 ct., dozwala się egzekucyjnej sprzedaży cyę rozpisującą z jakiegolwiek powodu do 
przez publiczną lieytacyę sumy 4.700 złr. ręCzoną być nie mogła, ustanawia się kura 
w a. z pn. na częściach realności pod 1. torem p. dra Fisehlera z substytucyą p. 
277 dz. VIII (lit. A. B. C. D.) w Krakowie dra Wurzla, adwokatów w Stanisławowie i 
położonej, w °/7 częściach masy spadkowej tychże niniejszym edyktem się uwiadamia, 
po Abrahamie Silberbergu a w 1I1 części j Stanisławów, 21 czerwca 1884.
Józefa Meisels własnej, tudzież na części
realności pod 1. 277 dz. VIII (i lit. F. gra. l  1703. (5185 2—3)
IX) w Krakowie położonej, w połowie Józefa Dnia 28 sierpnia, 25 września i 23go
Silberberga a względnie jego masy spadko- października 1884 o godzinie 10 rano odbę- 
wej, a w połowie Eili i Freidli Silberber- dzie się w tut. sądzie przymusowa publiczna 
gowej, wedle ks, gł. gm. IX  vol. noy. 1, gprzedaż budynku szpitalnego w Lutowiskaeh 
pag. 12 n. 7 on.; pag. 30, n. 8 on,; pag. położonego do gminy” wyznaniowej izraeli- 
45, n. 2 on.; pag. 63 n. 14 on.; pag. 110, ekjąj m;asta Lutowisk należącego wraz z 0- 
n. 4 on. własnej, na rzecz Chewy bilber- | gródkiem do tego budynku należącym, a to 
bergowej, tudzież Estery Silberbergowej, | na zaSp0kojenie wierzytelności Seinwla Wei- 
Pinkusa Silberberga, spółki fabryki cykoryi | niga w kwoeie 164 zj. a pn> Cena wywoła- 
pod firmą „Fast Mayerhoff et Brandshitter j nja wynosi 330 zł., wadyum 33 zł. 
w Tarnowie, Kaili z Silberbergów Lówen- | przy pierwszych 2 terminach realność
steinowej, Anny czyli Naihy z Silberbergów . ta tylko za lub wyżej ceny wywołania, przy 
rimbergowej, Gitli z Silberbergów Oynsowej trzecim także niżej takowej sprzedaną będzie.
1 Samuela Silberberga ciążącej. Resztę warunków wolno w tut. sądzie

Jako cenę wywołania ustanawia się ■ przejrzeć.
kwotę 4.700 złr., wadyum 470 złr.

Do wykonania licytacyi wyznacza się 
trzy termina licytacyjne, na dzień 23 wrze­
śnia, 21 października i 1 grudnia 1884 
każdym razem o godz. 10 przed południem, 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie w 
biurze nj 12

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteezny, przejrzeć można w tutej- 
szo-sądowej registraturze, zaś w dniu licy­
tacyi w kemisyi licytacyjnej,

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Kaufmann.

Kraków, 4 lipca 1884.

Kęty, 8 lipca 1884 
Gafcftta L w ow ska Nr. *87 * dnia 13 sierpnia

L. 3249. (5136 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawidamia, iż w sprawie Scheindli Badian 
przeciw Esterze Blitz pto 25 złr. w. a. od­
będzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
połowy realności pod 1. 91 w Podlesiu w 
dniach 24 września, 27 października i 1 
grudnia 1884 o godz. 10 rano w tutejszym 
sądzie, i że cena wywołania wynosi 125 
zlr., wadyum 10 prc.

C. k. sąd powiatowy. 
Grzymałów, 15 lipca 1884.

C. k. sąd powiatowy 
Lutowiska, dnia 4 czerwca 1884.

L. 3640. (5204 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Ozortkowie na 

prośbę banku hipotecznego we Lwowie do 
publicznej przymusowej sprzedaży realności 
pod lk. 123 w Ozortkowie położonej, Alte- 
ra i Estery Schleieherów własnej ku zaspo­
kojeniu pretensyi 879 zł. 3 ct. wa. zpn. pod 
warunkami w tus. uchwale z dnia 3 paździer­
nika 1883 1. 10333 określonymi w numerach 
6, 7 i 8 „Gazety Lwowskiej" z r. 1884 0 - 
głoszonymi z ograninzeniem jednak wadyum 
na 5 prc. ceny wywołania czwarty termin 
na dzień 9 września 1884 o godz. 10 przed 
południem na którym rzeczona realność za 
jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 2380 z ł , zakład 119 
zł. aw. kuratorem wierzycieli dr. Czaczkow- 
ski. C. k. sąd powiatowy

Ozortków, 12 maja 1884.

L. 4735. (5192 1 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 

uwiadamia, że na zaspokojenie pretensyi c.k. 
uprzyw. galic. akc. banku hipotecznego we 
Lwowie w kwotach 85 złr. 5 ct., 85 złr. 5 
et. i 785 złr. 47 ct. z pn., odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dniach 29 sierpnia, i 3 
października 1884 o godz. 10 rano przymu­
sowa lieytacya realności pod lk. 325 w Za­
leszczykach położonej, wedle dom. tom. V, 
pag. 255 n. 10 haer. i tom. V pag. 255 i 
441 n. 11 haer. w jednej połowie Dawida 
Salamona Arie a w drugiej połowie Mena- 
szego Spirera własnej, tylko za cenę wywo­
łania w kwoeie 3140 złr. jako wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjętą lub wyżej 
takowej.

Wadyum wynosi 314 złr.
Do ułożenia warunków ułatwiających 

nabycie wyznaczono termin na 10 paździer­
nika 1884 o godz. 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tutejszym sądzie przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dra Schrenzla w Zalesz­
czykach.

Zaleszczyki, 27 lipca 1884.

L. 3251. (5200 1 - 3 )
Dnia 30 września, 30 października i 1 

grudnia 1884 sprzedaną będzie przymusowo 
zawsze o godz. 10 rano w tutejszym sądzie 
realność pod 1. k. 354|4 w Buczaczu poło­
żona, Romana i Anastazyi Muzyka własna, 
celem ściągnienia pretensyi towarzystwa za- 
liczkowegp w Buczaczu w likwidacyi w kwo­
cie 76 złr. 42 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 415 złr. w. a.
Wadyum 41 złr. 50 ct. w. a.
Reszta warunków do przejrzenia w 

registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Buczacz, dnia 31 marca 1884.

L. 4270. (4202 1— 3)
Dnia 20 paźdzernika, 19 listopada i 

22 grudnia 1884 sprzedawaną będzie przy­
musowo zawsze o godz. 10 rano w tutej­
szym sądzie realność pod lk. 1 w Pomor- 
cach położona, wedle wyk. hi *. 62 Pawła 
Luciów własna, celem ściągnienia pretensyi 
Israela Schachnera w kwocie 12 złr. z pn. 

Cena wywołania 120 złr.
Wadyum 12 złr.
Reszta warunków do przejrzenia w re­

gistraturze.
0 . k. sąd powiatowy.

Buczacz, dnia 21 maja 1884.

L. 5561. (5180 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Ró­

ży Ausubel w kwocie 250 zł. zpn. rozpisuje 
sąd lieytacyę realności w Żurawicy położo-

L. 1895. (5231 1— 3)
Dnia 30 września 1884 o godzinie 10 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie’ przy­
musowa sprzedaż realności p. Loakadyi 0 - 
polskiej pod lk. 302 i 303 w Zbarażu poło­
żonych na zaspokojenie pretensyi galieyjsk. 
Banku hipotecznego w kwocie 3062 złr. 52 
ct. z pn. Cena wywołania wynosi 8685 z ł., 
zakład 434 zł.



W razie niemożności korzystniejszej 
sprzedaży, nastąpi sprzedaż nawet niżej ce­
ny wywołania.

Kompletne waruaki sprzedaży i dotyczą­
ce wyciągi tabularne z dnia 23 i 24 kwie­
tnia 1883 wolno przejrzeć w tutejszym są­
dzie. Dla wierzycieli fctórzyby po dniu wy­
gotowania powyższego wyciągu do tabuli 
weszli, albo którymby uchwałę sprzedaż do­
zwalającą albo którą z późniejszych! wcale 
nie lub nienależycie doręczono, ustanowiono 
kuratorem p. dr. Źywickiego adw. w Tarno­
polu

C. k. sąd powiatowy 
Zbaraź: dnia 12 maja 1884.

L. 17052. / (5201 1—3)
Dnia 30 września, 30 października i 1 

grudnia 1884, sprzedawaną będzie przymu­
sowo zawsze o godz. 10 rano w tat. sądzie 
realneść lk. 337 m. w Buczaczu położona, 
nieintabulowana, Wincentego i Jeryny Hu­
zar własna, celem ściągnienia pretensyi 
Racheli Fischler w kwocie 50 złr. z pn.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Reszta warunków do przejrzenia w 

registraturze.
C. k sąd powiatowy.

Buczacz, dnia 30 grudnia 1883.

L. 1100. (5112 1 - 3 )
Dnia 27 października 1884 o 9 godz. 

z rana odbędzie się niżej ceny szacunkowej 
350 zł. licytacyjna sprzedaż realności Wa­
syla Hawryluka w Hwozdzie lk. 25 na rzecz 
pretensyi Zakładu kredyt, włość. pto200 zł. 
ogłoszona w nr. 2/1883 „Gazety Lwowskiej"
pod pierwotnemi warunkami. j że wrazie jeżeliby na terminie tym nie' sta-

C. k. sąd powiatowy | nęli domniemanie będzie, że zaspokojenia
Nadworna, 21 lipca 1884. j swych wierzytelności ceny kupna nie żądają.

_________  | Andrychów, 28 czerwca 1884.
L. 5389. (5230 1 - 3 )  |

października \ L. 6141.

lk. 128 w Inwałdzie wyznacza się do wy- \ peńki nr. 925 w Nadwórnie, na rzecz pre- 
kazauia należności i prawa pierwszeństwa! tensyi Zakładu kred. włość. 89 zł. 92 ct., 
wierzytelności do ceny kupna tej realność®odbędzie się duia 22 września, 27 paździer- 
termin na dzień 15 grudnia 1884 o godzi- j nika i 17 listopada 1884, o 9 z rana. 
nie 10 rano, na który się wszystkich wie-j Sprzedaż niżej ceny szacunkowej 400
rzycieli, którzy prawo zastawu na rzeczonej > zł dozwolona dopiero na tizecim terminie, 
realności uzyskali pod tym rygorem wzywa, j Wadyum 40 zł.

Dnia 18go września i 
1884 zawsze o godzinie lOej rano odbędzie 
się tu publiczna sprzedaż realności Antonie­
go Lazoryk& w Prusieku 1. k. 49 wyk. hip. 
69 na zaspokojenie wierzytelności Chaima 
Lóffla w kwocie 260 złr. za cenę szacunko­
wą lub wyżej; cena wywołania 1340 zł. wa­
dyum 134 zł.

(5079 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelnoś 
ci Tomasza Somińsfciego w kwocie 100 złr. 
zpn. odbędzie się w zabudowaniu sądowym 
ponowna przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności tabularnej w Głuchowicach położo­
nej, wyk hip. nr. 49 objętej do Mojżesza

C. k. sąd powiatowy. 
Nadwórna, 14 lipea 1884.

L. 622.
Dnia

Wrazie nie sprzedania tej realności za Laufera należącej w jednym terminie na dniu

L.

powyższą cenę wyznacza się do ułożenia 
lżejszych warunków termin na dzień 26 li­
stopada 1884 godzinę 9 rano. Wyciąg tabu­
larny i protokół oszacowania można tu przej­
rzeć. Kuratorem wierzycieli jest dr. Gaweł 
w Sanoku.

0. k, sąd powiatowy 
Sanok, 12 lipca 1884.

10 września 1884 także i poniżej ceny sza­
cunkowej.

Cena wywołania 610 zł., ooręczne 61 
zł Bliższe warunki edyktem z dnia 13go 
czerwca 1883 1. 3305 już ogłoszone, przej­
rzeć można w registraturze.

Winniki, dnia 30 listopada 1883.

L.
7049. (5179 1 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi obwie­
szcza, że na rzecz Kołomyiskiej kasy oszczę­
dności rozpisano celem ściągnięcia kwot 58 
zł. i innych przymusowa sprzedaż realnośei 
pod lk. 178 w Kołomyi położonej dwóch na 
dzień 19 września i 7 1 sto pada 1884 o go- 
dzinia 10 raoo wyznaczonych terminach na 
którvch realność ta za cenę szacunkową 210 
zł. Dla tych którymby uchwałę nie można 
doręczyć, lub którzyby późaiąj prawa rzeczo- j kie roboty razem 
we na rzeczonej realnośei nabyli ustanawia 
się p, adw. Herdliczki kuratorem.

Warunki liaytacyjne w registraturze są 
do przejrzenia.

Kołomyja, dnia 17 lipca 1884.

L.

48477. (5282 1— 3)
W celu zabezpieczenia robót rekon­

strukcyjnych wykonać się mających w latach 
1884 i 1885 z funduszów państwowych na 
drodze pow. żmigrodzko-grabskiej w jasiel­
skim powiecie odbędzie wę w d. 29/8 1884 
o godzinie 12 w południe w ck. starostwie 
w Jaśle powtórna licytacya ofertowa.

Suma fiskalna wykonać się mających 
robót wynosi ogółem 28722 zł. 401/a ct. 

Oferty winne być wniesione na wszyst 
i ułożone według przepi­

sów jakie w tej mierze istnieją dla zabez­
pieczenia robót budowlanych na gościńcach 
państwowych.

Odnoszące się do tego przedsiębiorstwa 
warunki mogą być przejrzane w wymienio-

, nem ck. Starostwie, gdzie także oferty za-
(5207 1— 3) ; opatrzone w markę stemplową na 50 ct. w

wadyum wynoszące 5 prc. od sumy fiskal-
835.

C. k. sąd powiatowy w Wieliczce ni- 
niejszern podaje do wiadomości, że na żąda- j nej z wyrażeniem żądanego wynagrodzenia
nie gminy miasta Wieliczki jako wierzyciel- j nietylko cyframi, ale także i literami w wy­
ki na zaspokojenie sumy 840 zł. wa. odbę- I znaczonym powyżej terminie najpóźniej do 
dzie się przymusowa licytacya 114|240 częś -! 1 j -- - j j j  - - - - - -  » —/ -  ~
ci realności pod nr 31/420 w Wieliczce po­
łożonej, dłużnika Jakóba Pfeffera względnie 
jego masy spadkowej własnej, a to w tutej­
szym sądzie dnia 22 września, 20 paździer­
nika i 20 listopada 1884 każdym razem o 
godzinie 10 z rana.

Stan hipoteki w tutejszym urzędzie hi­
potecznym, zaś bliższe warunki sprzedaży w 
aktach sądowych przejrzeć wolno.

Wadyum wynosi 66 zł. wa. a cena wy­
wołania 660 zł. 63 ct.

C. k. sąd powiatowy 
Wieliczka, dnia 15 lipca 1844.

godziny 12 w południe wniesione być mają.
Oferty nie ułożone według przepisów 

lub nie podane w terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, d. 4 sierpnia 1884.

8433. (5010 3— 3)
ĄHA 5 KfpfCkHA H ĄHA 10 JKOETHA 

1884 o r©Amrk 10 pauo, 6teŁ$a {CA 
t 8t «hii]0/utv ahhhtahTa  p«aahocth
BTv ILaĄHKaXt* IIOCAA BUKA38 HllOTtHNOro
h. 141, ll«Tpa Koaeachioka baachoh, ha 
34Cn0K06Nk6 npfTfNCIH OEIJlOrO pOAkHHHO 
KpfAHTOKOro 3AK«A«Hi'A BTv KBOTrk 150 
3Ap. E. A. 3Tv lip. nOBH3lllC, AEO 3A U^Hg 
BBIKAHHHS 300 3Ap. B. A.

HaA«'WMTv 30 3Ap B. A.
TopMHNT* ĄO CyAOKENkA AfrUlĤ T* 

8CAOBIH HA3HA4CHBIH HA 10 JKOBTHA 1884 
O 3 r<5ĄHHiv IIO nOAtfĄHIO.

Ilp oni" h oy ca obi’a  aaokha nfperAAHSTH
BTv pfrHCTpATtfpdi T^TfHUiOrO 08^ 8.

Ą . k. a/i. Ą«Ak. G8ątv noBdrroBkiH. 
KoAOAlklA, 3 AHflHA 1884.

(5040 2 - 3 )  
września, 27 października i 

17 listopada 1884, o 9 godzinie z rana, od­
będzie się licytacyjna sprzedaż nietabularnej 
realności Oleksy i Michała Jaremczuków, 
n. k. 44 sub. rep. 46 w Zielowie, na rzecz 
pretensyi Zakładu kredytowego włość, w lik­
widacji, w kwocie 228 zł. 77 ct., pod wa­
runkami zatwierdzonemi w licytacyjnem roz­
porządzeniu, z 17 września 1881 1. 5392. 

Sprzedaż niżej ceny szacunkowej 1024 
dopuszczalna dopiero na trzecim terminie. 

Wadyum 102 zł.
C. k. sąd powiatowy.

Nadwórna, 26 czerwca 1884.

zł.

L. 5113. (5113 2—3)
Licytacya realności Frarnciszka Jan­

kowskiego 1049, w Nadwórnie zarządzona 
ut. nr. 256/81, Gazety Lwowskiej, na rzecz 
pretensyi Kostrzewskich 100 zł., odbędzie 
się ponownie 22 września, 27 października 
i 17 listopada 1884, 9 godzinie.

C. k. sąd powiatowy.
Nadwórna, 11 lipca 1884.

Kuratele.
L. 5620. (5111 8— 3)

C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie po­
daje do wiadomości, że Olech Fedun z Dach- 
nowa, zostaje uznany marnotrawcą. Kurato­
rem mianowany Michał Żuk.

C. k. sąd powiatowy.
Lubaczów, dnia 18 lipca 1884.

da

L 3065. (5183 1—3)
W sprawie egzekucyjnej ck uprz. za­

kładu kredyt, włość, przeciw Iwanowi Masie- 
wiczowi pto 86 zł 76 ct. wa. z 10 prc. od­
setkami sprzedaną zostanie nietabularna re­
alności pod nk. 108 w Wierzbowcu w dniach 
24 września i 24 października 1884 o 8 ra­
no w sądzie tutejszym. Resztę warunków 
przeglądnąć można w tus. registraturze.

Ź  c. k sądu powiatowego 
Horodenka, 9 czerwca 1884.

L. 2886. (5203 1— 3)
Dnia 25 września, 28 października i 2 

grudnia 1884 sprzedawaną będzie przymuso­
wo zawsze o godzinie 10 rano w tut. sądzie 
realność pod 1. k. 21 w Podlesiu położona 
wedle wyk. hipot. 14 Jana Karczmarskiego 
własna, celem ściągnienia pretensyi Nakładu 
kredyt, włość, w kwocie 32 zł. 75 wa. zpn.

Cena wywołania 400 zł., wadyum 40 
zł. Reszta warunków do przejrzenia w regi* 
straturze.

C. k. sąd powiatowy 
Buczacz, dnia 20 maja 1884.

L. 5564. (5115 2— 3) . . .
C- k sąd powiatowy w Szczercu uwia- 1 jest termin na dzień 22 października

198!. (5094 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze- 

w drodze publicznej licytacyi dnia 17 
września i dnia 22 października 1884 zaw­
sze o godzinie 10 przed południem połowę 
realności pod lk. 194 w Rudkach położonej 
Sosi Rappaport własną celem zaspokojenia 
pretensyi towarzystwa kredytowego w Żół­
kwi 266 złr. 64 ent. wa. zpn.

Cena wywołania wynosi kwotę 750 zł. 
wadyum 75 złr. wa.

Do ułożenia ułatwiających warunków
1884

godzinę 11 przed południem wyznaczony.
Niewiadomych z życia i miejsca poby­

tu wierzycieli Jana Jorkascha i Antoniego 
Suskiego, tudzież tych którzy po dniu 8 mar­
ca 1884 prawa rzeczowe na sprzedać się

damia odnośnie do obwieszczeń z dnia 25 
lutego 1884 1. 1503 w numerach 90, 91 i 
92 „Gazety Lwowskiej" z roku 1884 ogło­
szonych, że do przymusowej licytacyi real­
ności pod 1. 30 w Polanie, starostwie Lwo- 
wskiem położonej wyt. hip. 100 tejże gmi- . _ _ 
ny objętej spadkobierców Jankla Kliigera ; ^  kuratora p. Kazimierza Kurka w 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Kreindli kacb.
Kliiger 108 zł. w. a zpn. wyznacza się no-j  
wy termin na 11 września 1884 o godzinie !
10 rano na którymto realność pod warunka­
mi uchwałą z dnia 20 lutego 1884 1. 1503 j 
dozwolonemi za złożeniem zniżonego wadyum 1 
10 zł. 10 ct. w tusądowej kancelaryi sprze­
daną zostanie.

L. 6921. (5117 3 - 3 )
Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał My- 

kitę Szulhana z Korczyna marnotrawcą, u- 
stanawiając kuratorem Kuźmę Humeniuka. 

Sokal, 24 czerwca 1884.

L. 4361. (5118 2— 3)
Przemyski c. k. sąd obwodowy uchwa­

łą z dnia 11 czerwca 1884 do 1. 7092, o- 
rzekł przeciw likowi Karhut kuratelę z po­
wodu marnotrawstwa. Co się podaje do pu­
blicznej wiadomości, z tem, że kuratorem 
Iika Karhuta, Kosc Karhut z Cieplic ustano­
wionym został.

Sieniawa, 3 lipca 1884.

L. 6271, (5181 1 - 8 )
Niniejszem podaje się do publicznej 

wiadomości, że Jana Kantego Jastrzębskiego 
ze Skawców uznano marnotrawcą i jako ta- 

mającej realności nabyli, zawiadamia się do j kiemu ustanowiono' kuratora w osobie Jana

Rudki, 31 maja 1884.

Rud- : Kani ze Skawców.
C. k. sąd miejsko-delegowany. 
Wadowice, 11 lipca 1884.

L 3521. (5131 3 - 3 )
W dniach 23 września i 28 paździer- j 

nika 1884 o godzinie 10 przeprowadzoną1 
zostanie przymusowa sprzedaż realności lwh. :

 _ 179 ksiąg gruntowych gminy katas. Ubie-
Dalsze warunki przejrzeć można w tu- j szyn Jędrzeja Świtały celem wydobycia pre- .

• A "-----  ! tensyi nieletnich sukcesorów Leiby Fliegel- '
manna w kwocie 500 złr. wa. zpn.

Cena szcunkowa wynosi 499 złr. 60 ct. 
L. 9977. / (5154 2— 3) I wa. wadyum 50 złr. akt oszacowania i wa-

W dniu 12 września, 17 października \ runki licytacyjne przejrzeć można w regi-

L.

sądowej registraturze
Szczerzec, 26 czerwca 1884.

L. 11316. (5086 i 3)
Celem zabezpieczenia poboru podatku 

konsumcyjnego od mięsa w okręgu ugodo­
wym Wiśniekim na rok 1885 ogłasza się co 
następuje:

Okrąg wiśnicki składa się z 67 miej­
scowości należących do III klasy taryfowej.

Roczną cenę ugodową ustanawia się 
na 3550 zł. tj. na trzy tysiące pięćset pięć­
dziesiąt zł.

Rozprawa celem zawarcia ugody odbę­
dzie się dnia 21 października 1884 o godz. 
9 rano w e k .  powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Tarnowie.

Oferty będą przyjmowane od każdego 
przemysłowca najpóźniej do 10 października 
1884 do 2iej godziny po południu i to pod 
tym warunkiem, iż przewyższać będą powyż­
szą cenę ugodową o 6 prc. jeżeli zawierać 
będą wadyum równające się dziesiątej części 
ofiarowanego czynszu.

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu
Tarnów, dnia 2 sierpnia 1884.

i 21 listopada 1884 o godzinie 10 rano od­
będzie się celem zaspokojenia należącej się 
Szczepanowi Krzysztofowiozowi kwoty 16 zł. 
70 ct. wa. zpn. licytacya realności Hafii U- 
hrak wyk. hipot. 1. 666 ks. gł. gminy Kor- 
nicz objętej.

Cena szacunkowa 45 zł., wadyum 4 zł. 
50 ct. Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Zakrzewski.

O czem chęć kupienia mających z tem 
się zawiadamia, że na pierwszych dwóch 
terminach realność powyższa tylko za iub 
powyżej ceny szacunkowej może być sprze­
daną, przy trzecim terminie także poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Kołomyja, 7 lipca 1884.

L. 4026. (5155 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi Ma­
cieja Pytla w kwocie 15Ó złr. odbędzie się

straturze sądowej.
C. k. sąd powiatowy.

Przeworsk, 15 czerwca 1884.
L. 3559. (5078 2— 3)

C. k. sąd powiatowy w Leżajsku oznaj­
mia, że dnia 16 września, 17 października 
i 18 listopada 1884, każdym razem o go­
dzinie 10 rano, odbędzie się w sprawie e- 
gzekucyjnej Franciszki Gagosz cesyonary- 
uszki, Jana Gagosza przeciw masie spadko­
wej Leopolda Nehr pto 15 zł. przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 288 w Kuryłówce 
położonej, na 60 zł. oszacowanej. Zakład 
wynosi 6 zł. Warunki licytacyjne i odnośne 
akta, złożone w sądzie do przejrzenia.

Leżajsk, 23 lipca 1884.

14836. (5225 1— S)
Wojciech Zaranek z Klikowej uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego Józef Stańczyk 
z Klikowej.
Z c. k. sądu powiatowego miejsko deleg. 

W Tarnowie, dnia 29 lipca 1884.

L. 1454. (5191 1— 3)
Danyło Kowaliszyn z llumnisk został 

sądownie za marnotrawcę uznany, kuratorem 
ustanowiono Macieja Gałązkę.

C. k. sąd powiatowy.
Trembowla, dnia 30 kwietnia 1884.

L. 3800. (5193 1— 3)
Anna Miehajłynowa, włościanka z Wi- 

niatyniec uznana na podstawie uchwały 
Tarnopolskiego c. k.| sądu obwodowego l 
27 maja 1884 1. 6507 za marnotrawną zo­
stała pod kuratelę Onufrego Czornejka z Wi- 
niatyniec postawiona.

0. k. sąd powiatowy.
Zaleszczyki 2 czerwca 1884’

(5044 2— 3) 
października

L 186.
Dnia 22 września i 27 

1884, o godzinie 9 z rana, odbędzie się przy- 
„ musowa licytacya nietabularnej realności 

w gmachu sądowem w trzech terminach 15 J u rk a  t Maryi Koszczuków nr. 436, w Nad- 
września, 20 października i lOgo listopada : wórnie, na rzecz pretensyi Nuchima Drum- 
1884, każdym razem o godzinie lOtej rano mera w kwocie 145 zł. 
przymusowa sprzedaż niehipotecznej realno­
ści Floryana Skrzypca własnej poi lk. 128 
w Inwałdzie położonej.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
kwotę 1330 zł., wadyum 133 zł

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Marka w Wadowicach.

Resztę warunków przejrzeć można w 
sądzie.

Na wypadek sprzedaży realności pod

Sprzedaż niżej ceny szacunkowej 550 
zł. nie jest dopuszczalna.

Wadyum 55 zł., Resztę warunków mo­
żna przeglądnąć w tut. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Nadwórna, 26 czerwca 1884.

Księgi gruntowe.
L. 2580. (5190)

C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 
akta dotyczące założenia księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej Winniki do powsze­
chnego przejrzenia w tutejszym sądzie zło­
żone zostają Zarzuty przeciw prawdziwości 
arkuszów posiadania wnoszone być mogą do 
25 sierpnia 1884 na którym dalsze docho­
dzenia w razie potrzeby prowadzone będą 

Podbuż, 6 sierpnia 1884.

L. 7691. (51g2)
Zawiadamia się iż z dniem 1 września 

1884 o 8 godzinie przed południem przystą­
pi sąd tutejszy do zakładania ksiąg hipo­
tecznych w gminie katastralnej Horodenka.

Każdy interesowany może zgłosić się 
do komisyi hipotecznej i wszystko przyto-

L. 1078. (5043 2— 3)
W Gazecie Lwowskiej 1. 6/1883, ogło­

szona licytacya realności Grzegorza Josy-



czyć co uzna za odpowiednie do wyjaśnienia 
lub obrony praw swoich.

Z c. k. sądu powiatowego 
Horodenka, dnia 1 sierpnia 1884.

L. 49. (5217)
Do dochodzeń miejscowych celem za­

łożenia księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej Hrehorow wyznaczam dzień na 29 
sierpnia 1884 co podaję do powszećhnej wia­
domości. . . , i j

Każdy mający interes w zbadaniu sto­
sunków posiadania może się zgłosić i wszystko 
przytoczyć co do wyjaśnienia swych praw za 
stosowne uzna.

Stanisławów 5 sierpnia 1884.
C k. auskultant sądowy.

Ostermann.

u  58. L (5218)
Do dochodzeń miejscowych celem za­

łożenia księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej Sawałuski wyznaczam dzień na 4 
w rześn ia  l.884 00 Podafe do powszechnej
wiado®0 6̂1*gażdy mający interes w zbadaniu sto­
sunków posiadania może się zgłosić i wszyst­
ko przytoczyć co do wyjaśnienia swych praw 
za stosowne uzna.

Stanisławów, 6 sierpnia 1884.
C. k. auskultant sądowy.

Ostermann.

L 951. (5215)
C. k. komisya hipoteczna przy prezy- 

dyum c. k. sadu obwodowego Samborskiego 
ogłasza, że arkusze posiadania wraz z akta­
mi, dotyczącemi założenia nowej księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Koniuszki 
Siemianowskie z miejscowością Zagórze po­
wiatu sądowego Rudeńskiego złożone zosta­
ły w jej biurze w Samborze do powszech­
nego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie przed komisyę hipoteczną w 
Samborze do dnia 30 sierpnia 1884. 

Sambor, duia 9 sierpnia 1884.

L. 5308. TT (5228)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

akta stanowiące projekt założenia nowej księ­
gi gruntowej dla gminy katastralnej Prze­
worsk wolno przeglądnąć każdemu do dnia 
20 sierpnia 1884 w tutejszym sądzie do któ­
rego to dnia zarzuty wnieść można. 

Przeworsk, 8 sierpnia 1884.

L. 3988. (5229)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

dochodzenia hipoteczne celem założenia no­
wej księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Gniewczyna dnia 22 sierpnia 18ó4 rozpocznie 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Przeworsk, 8 sierpnia 1884.

L. 24. “ (5216)
Podaję do powszechnej wiadomości, iź 

arkusze posiadania dla gminy katastralnej 
Konczaki nowe i stare zostały ułożone i mo­
gą być u podpisanego przejrzane.

Zarzuty przeciw prawdziwości tako- 
^884 Wn° 8̂  można po dzień 20 sierpnia

Stanisławów, 5 sierpnia 1884.
C. k. auskultant sądowy* 

Ostermann.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawiali, powołać osta­
tecznie inne osoby, w których zaufanie po­
kładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Tar­
nopolu zamieszkałego , w celu doręczenia u- 
chwał sądowych, w przeciwnym bowiem razie, 
na wniosek komisarza konkursowego, wie­
rzycielom rzeczonym na ich niebezpieczeń­
stwo i koszt, kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej". Termin do likwidacyi 
oznaczony jest zarazem terminem do ukła­
dów z wierzycielami.

Tarnopol, dnia 23 lipca 1884.

L. 11623. (5178 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie podaje 

do wiadomości, iż wdrożonem zostało postę­
powanie konkursowe do majątku B. (Bernharda) 
Verstaadiga, kramarza towarów żelaznych w 
Tarnowie zamieszkałego, a to do całego tak 
ruchomego, gdziekolwiek znajdującego się. 
jakoteż do nieruchomego majątku, położonego 
w tych krajach, w których ust. konk. z dnia 
25 grudnia 1868 d. pp. z r. 1869 n. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym mianowany 
został p. Leopold Zarzycki c. k. adjunkt sądowy 
w Tarnowie, tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy p. adw. dr. Goldhammer w Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd, lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 19 sierpnia 1884, 
o godz. w poł. do 4 po południu, w biurze 
komisarza konkursowego, na którem stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami roszcze­
nia ich wykazuj ącemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 19 listopada 
1884, stosownie do przepisów ustawy konk. 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu 
w dniu 19 grudnia 1884, o godz. w pół do 
4 po południu odbyć się mającem, do lik- 
widacyii do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
onego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia tego konkursowego, zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

W Tarnowie, dnia 5 sierpnia 1884.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto­
sunków własności i posiadania, bez różnicy, 
czy zmiana ta, przez dopisanie, odpisanie, 
lub przepisanie, przez sprostowanie ozna­
czenia nieruchomości, lub połączenie ciał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób na­
stąpić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub na jej 
częściach, nabyli prawa zastawu, służebności 
lub inne prawa do wpisu hipotecznego przy­
datne, o ile prawa te, jako należące do 
dawniejszego stanu biernego wpisane być 
mają, a przy założeniu nowego ciała tabular­
nego wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. sądzie 
obwodowym w Przemyślu swoje oznajmienie 
do dnia 1 lutego 1885, tern pewniej wnie­
śli, ile że w przeciwnym razie utracą prawo 
popierania oznajmić się mających roszczeń 
przeciw osobom trzecim, które na mocy nie­
zaprzeczonych wpisów w now ej księdze grun­
towej zawartych prawo hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą.

Nakoniee czyni się uwagę, że obowiązku 
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć niemającej, lub z za­
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucja lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca nie ma.

Lwów, dnia 2). maja 1884.

Doniesienia prywatne.
(16331) (5099 2—4)

Ogłoszenie.
Rozpisuje się licytaeya przez oferty na dosta­

wę dla szpitala powszechnego krajowego we Lwo 
na" rok 1885, to jest od Igo stycznia do 31 grudnia 
1885 roku z oznaczeniem w przybliżeniu ilości.

1. Drzewa opałowego rocznie: _
a) bukowego łupanego metr. kubicz. o
b) brzozowego » »
c) sosnowego » »
2. Mleka dziennie:
a) niezbieranego 125 litrów.
b) zbieranego 125 „ , , ,
Tak drzewo, jakoteż mleko powinny być do­

stawiane w najlepszych gatunkach, mleko codziennie 
w oznaczonych godzinach i ilościach, drzewo zas w 
miarę zażądania i w ilościach oznaczonych przez za­
rząd szpitala. . „  aA

Bliższych wyjaśnień udzielać będzie 
szpitala, gdzie można przejrzeć warunki, n a  podsta­
wie których kontrakt zawartym zostanie, i które po 
podpisaniu dołączyć należy do oferty.

Oferty opieczętowane i należycie ostemplowane 
przy dołączeniu wadyum 5 proc. od całej dostawy, 
złożyć należy na reee dyrekcyi do 28 sierpnia t. r. 
W tymże dniu o 11 godzinie przed południem w kan- 
eelaryi Dyrekeyi szpitala naprzód otworzone zostaną 
oferty, a następnie przystąpi się do ustnej licytacji.

Bez względu na wynik lieytacyi, _ Dyrekcya 
szpitala pozostawia sobie wolność oddania dostawy 
komu uzna za stosowne.

Do kontraktu wymaganą będzie kaucya w wy­
sokości 1C( proe. od eałej rocznej dostawy.

Lwów, dnia -5 sierpnia 1884.
Dyrekcya szpitala powszechnego kraj.

L. 93.

Konkurs.
(5233 1 -3 )

Upadłości.
L. 9986. (5153 2—8

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Meiera Epsteina nieprotokołowanego kupca w 
Tarnopolu, a mianowicie na majątek ruchomy, 
gdziekolwiek by się takowy znajdywał, na mają­
tek nieruchomy o tyle o ile takowy położonym 
iest w tych krajach w których ordynacya konkur 
s o w a  z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
s i e  D  c k radcę Porschińskiego a tymczaso- 
w y m  zaW<łe% m a s y  p. adw. dr. Trzcieniec-

kl6g0 Wierzycieli wzywa się  m aiejszem aby  
na terminie dnia 22 sierpnia 1884, przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, które by ich pre 
tensye wykazywały, oświadczyli się, co o o 
potwierdzenia tymczasowego za rzą d cy  m a sy , 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

G. k. sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby sie proces 
w toku znajdował do dnia 17 października 1884, 
bądź to bezpośrednio w sądzie obwodowym 
lub też u komisarza konkursowego podług 
przepisu ordynacyi konkursowej dla unik­
nięcia szkodliwych skutków prawa zgłosili 
a na terminie na dzień 14 listopada 1884  ̂
o godzinie 10 z rana w biurze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnili i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych pretensyj poczynili.

L. 3466. (5215) j
G. k: sąd obwodowy w Samborze o- j 

głasza, że zawiadowcą masy rozbiorowej j 
Herscha Hausera z Rozdołu zamianował Ja- • 
na Bedlewieza, właściciela realności w Roz- 
dole, a zastąpcą tegoż ustanowił Altera 
Griinschlaga kupca w Rozdole.

Sambor, 17 czerwca 1884.

L. 1455/pr. (5071 3— 3)
Jego Ekscellencya. pan prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego mianował na mo­
cy § 301 p. k. dla Illciej zwyczajnej kaden- 
eyi posiedzeń sądów przysięgłych w roku 
bieżącym przy c. k. sądzie obwodowym w 
Tarnopolu, prezydenta sądu tegoż, przewo­
dniczącym, zaś c. k radców: Karola Willau- 
me, Emila Nemethy, Karola Porschińskiego, 
Józefa Laceka, Antoniego Reinwartha i Ju­
liusza Piątkowskiego, zastępcami przewodni­
czącego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
w dniu 22 września 1884.

Tarnopol, 3 sierpnia 1884.
L. 1180./pr. (4914 8 - 8 )

Jego Ekscellencya Prezydent sądu kra­
jowego wyższego zamianować raczył na III 
okres sądu przysięgłych tutejszego sądu o b - ; 
wodowego, który się rozpocznie 5 września 
1884 o godz 8 rano, przewodniczącym try- ; 
bunału przysięgłych prezydenta tegoż sądu . 
obwodowego, zaś zastępcami przewodniczą- : 
cego radców sądów krajowych Antoniego 
Dyduszyńskiego, dra Wilhelma Lemańskiego, i 
Ludwika Słot? ińskiego, Teofila Bereźnickie- i 
go i Henryka Rappego. i

Sambor, 26 lipca 1884

L. 1941. (5050 2 - 3 ) :
C. k. sąd powiatowy w Nisku, uznaje 

za zmarłą Wiktoryę Witkowską z Rudnika, 
której miejsce pobytu od roku 1842, nie jest 
wiadomem, a to celem przeprowadzenia po 
niej postępowania spadkowego.

Nisko, dnia 21 czerwca 1884.

Na jedno stypendyum z fundaeyi śp. Fran­
ciszka Orzęekiego, o rocznych 63 zł. a. w. dla wy­
służonego prywatnego ofieyalisty niezdolnego do 
pracy, który przekroczył 65ty rok życia.

Podania zaopatrzone świadectwami służbodaw- 
eów, ubóstwa i moralności, jakoteż metryką chrztu, 
należy wnosić do 20 września 1884 do komi­
sji instytutu ubogich ehrześeiań w pałacu arcybisku­
pim obrz. łae. we Lwowie.

Z komisyi Instytutu ub. chrześcian.
Lwów, dnia 8 sierpnia 1884.
Zastępca prezesa: Dr. Jnrkowski.

P i w o w a r  z 16 letnią praktyką, który w 
większych miastach parowymi browarami 
kierował, a obecnie kierujący jednym z wię­
kszych browarów na prowincji i mogący się 
wykazać chlubnemi świadectwami, a na żą­
danie mogący odpowiednią kaucyę złożyć, 
poszukuje w tym charakterze posady w kra­
ju, lub za granicą, w mieście lub na pro­
wincji. (5238 1— 8)

Łaskawe wiadomości uprasza pod lit: 
J  Ł .  Poste restante L w ó w .

Dr.A. Majewskiego

we L w ow ie (w Kisielce)
otwarty przez cały rok.

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze­
niem i dochodzących do kuracyi, 
która się odbywa od 6— 8 godziny rano 
i od 4—6 godziny po południu pod nad­
zorem lekarza.

Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 
i Dusze dla szerszej publiczności.

(2871 4 2 -? ) i

L. 7147. (5213)
Samborski c. k. sądj obwodowy podaje ; 

do wiadomości, że otworzony edyktem z dnia i 
29 marca 1882 1. 3649, konkurs do majątku 
Izraela Ber Kreppla kupca w Drohobyczu, 
ukończonym został,

Sambor, 29 lipca 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 11364. (5080 2—3) |

O. k. wyższy sąd krajowy Lwowski j 
podaje w myśl ust. z dnia 25 lipca 1871 1. j 
96 dz. p. p. do powszechnej wiadomości, źe \ 
w skutek prośby c. k. Prokuratoryi skarbu !
0 utworzenie nowego ciała tabularnego pod i 
nazwą Quai Franciszka Józefa dla części | 
parceli gruntowej 1. k. 2707, na Podzamczu i 
w Przemyślu położonej, wynoszącej w prze- j 
strzeni 114D sążni, graniczącej ku północy ' 
z resztującą częścią parceli katastr. 2707, na | 
wschód z parcelą budowl. 265, na południe 
dalszą częścią parc. kat. 2707, na zachód z 
parcelą gruntową 1. 59; c. k. sądowi obwo­
dowemu w Przemyślu poleconem zostało, 
ażeby tenże wygotował projekt otworzyć się 
mającego ciała tabularnego, który to projekt 
w tymże c. k. sądzie obwodowym przejrza­
nym być może, a od dnia 1 stycznia 1885 
za księgę gruntową uważanym będzie, rów­
nie oznajmia się, źe od dnia 1 stycznia 1885 
począwszy, nowe prawa własności, zastawu
1 inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości, jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tylko 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, o- 
graniczone, na innych przeniesione, uchylo­
ne być mogą.

Gustaw Biedermann
, Pflasteryasse 5 nowa

jedyny zastępca dla Austryi-Węgier, Włoch, Rossyi i księstw
Naddunajskich

chesniczn^j fabryki dla środków destnfekcyjnych 
w R olin ie , N a g e l  &  G o m p .

Objąwszy od partów Nagel et Comp. sprzedaż całkowitej produkeyi ich środ­
ków desinfckcyjnycli, jestem przeto w możności dostarczyć jakąkolwiek ilość n*i- 
akuratmei po cenach fabrycznych. Mam zawsze wielki skład na tutejszym placu iakoteż i 
we wszystkich znaczniejszych miastach.

N»stenviini-»n o i., „.c t
W

uu.yamu j zaraąaom uuui, ^ z ®  wyrooy z laDryki N a s e l  et 
€ o i u ^ .  były przez świetny fizykat miejski kroi. stołecznego miasta Pragi badane i za 
wyśmienite uznane. Jako główną podstawę przy wyrabianiu służą badania ces. niemieckiego 
urzędu zdrowia, jakoteż dochodzenia .P a s t e u r a ,  Kocha. Pettenkofera etc.

Prnrmnnin •

c z y s ty  n w a » i4i iiw «»«y "j ^  uusetsowycn. jl* w u siarczan wapienny
do izb chorych, paiiatywa i środek ochronny podczas zaraźliwych chorób bydlęcych 10 prc. 
za 100 kilo 1l zł B a n e r a  p r o s z e k  k a r b o lo w y  (Fenilan manganowo-glinowy) do 
pissoarów. wychodków etc. za 10 kilo 14 zj C r e o s o lin , płynny, przyiemny i orzeźwie- 
jająey środek desinfekeyjny w rozezynie zgęszezonym sto kilo 40 zł W c e r ie l  d r z e w n y  
n a s y c o n y  c r e o s o Iin e in  Ô pre. środek desinfekeyjny najbardziej zdolny do absor­
bowania sto kilo 16 zł. Ten najnowszy gatunek działa pewnie i skutecznie da się wszę­
dzie użyć, gdyz me ma zapachu. Creosolin składa się z fenylu, eresolu (tenyl metylowy) i
soli żelaznej. Carkolmeum olej do napuszczania (impregnowania! zawiera od 10—12 pre. ereosotu, 12—lo  prc. kwasu fenylowego i iest nailp-iwm ^  zawiera oa iu 12
Lewo. sto kilo 24 ał. K arbolowe trocin? d o y “  I(on8erwuJW?1

wolny kwas karbolow /lO O  S z ł “ WleraJ- W ^  
Pr#sp«kta w ysypu ea fc  6a liey i.

trzebnyeh środków desinfekeyjnyeh do celów gminnych. (5125 2 ^ 2 ) °  § P°"
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I KAZIMIERZ LIWI8I!
8 Ł 0 W N Y  S K Ł A D  D L A  G A L I C Y !

, E llłl 1 II) M l  U S lti| i 
We Lwowie, ulica Trybunalska 1. 0.

3 B  m l  'w nr db?  I f a : -*».

poleca do upiększania ogrodów

szklanne zwierciadlane 
w różnych wielkościach i kolorach.

Do d e s in fe k cy i!
Witriol żelaza 

Wapno chlorowe 
Wapno karbolowe 

Dwusiarczan wapienny
(Doppelt schwefligsauer Kalk) 

Kwas karbolowy w kryształach 
Kwas karbolowy w płynie 

Proszek desinfekcyjny 
jak również: 

kamforę i pieprz biały 
Tynktura na owady 
Proszek na owady 
Proszek na mole

Naftalinę 4534 26-? 
p o le ca ją

! S p e o y a l n o ś ó

Za pobraniem należytośei 7 zł. 20 et. 
przesyłam pocztą do wszystkich miej­
scowości Austryi z a  w ła s n ą  o p ła t ą  
c ła  i  f r a n c o , 5-kilowy worek naj­

przedniejszej
K A W Y  -  J A V A
wybornego ar oma, silnej, grubo-ziarni­

stej i zupełnie czystej.
HflT’ Wszystkie inne gatunki kawy po 
najtańszych cenach w zapasie.

[4567 9 -1 2 ]

i ł . m a i t i  w Tryeście.
■

1
w© Lwowie.

KAROL

BAŁŁABM
i

p o d

Z ł o t y m  K o g u t e m
w© Lwowie

p o l e c a
opłacone franco do każdej stacyi 

pocztowej w Gralicyi

5 kilo Rio . . złr. 6.40
5 kilo Santos złr. 6.80
5 kilo Colomba . złr. 7.20
5 kilo Portoriko złr. 8.—
5 kilo Laguayra . złr. 8.80
5 kilo Ceylon drobniejsza złr. 9.20 
5 kilo Ceylon średnia złr. 10,—  
5 kilo Ceylon duża najprzed. złr. 10.40 
5 kilo Złotej Jawy . złr. 10.40
5 kilo Ceylon perłowej . złr. 10.40
6 kilo Mokki arabskiej . złr. 10 —

(4077 8—12)

Lohnender

!%crfttett ft!
Personen aller Stande werden 
iiberall zurn Verkaufe von Staats- 
und Pramien-Losen gegen monat- 
liche Abzahlung (laut G-.-A. XXXI 
vom Jabre 1883) unter giinstigen 
Bedingungen engagirt. Offerte au 

die Hauptstadtische 
W eohselstuben-Gesellschaft

B u d a p e s t .
Nur deutsche Briefa werden 

beantwortet.
(5062 3—6)

m

T E K T U R Ę
(t. z. Dachpappe)

utrzymuje na składzie

Arnold Werner
w e  L w o w i e  

N a j t a ń s z y  ogniotrwa­
ły materyał do pokrycia da­

chów. (5127 2 -3 )

SE A D  KAWT RB L ffO IIE
n a  C h o r ą tc z y z n ie  N r. 3 3  n a  d o le  

o b o k  ła ź n i  D u c h e ń s k ie g o .
(Artur Ko ścieki)

sprzedaje dla tego dobrą i wydatną kawę tak 
tanio albowiem sprowadza takową bezpośrednio 
od producentów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziowięć bawił i osobiście zawiązał stosunki. 

Kosztuje we Lwowie:
1 k i l o  1 z ł .  5 0  c t ., 1 z ł ,  6 0  ct.

Na prowincyi:
48/4 k i l o  7 *70 , i  8  z ł .  3 0  c t . 

f r a n c o .
Co miesiaca świeży transport.

(3837 18-8)

Wina lecznicze
dla chorych i rekonwalescentów 

A P T E K I
Jul. Nahlika

we Lw ow ie, ni. K a lic k a  1. 5.
W in o  h iszpań skie M alaga z żelazem, 

z chiną, z cliiną i żelazem, z pepsyną, z 
rumbar-barum. Cena flaszki 7s litr. 1 zł 

50 ct.
W in o  w ęgierskie „Tofea“. Cena 

flaszki V3 litr. 2 złr. , a/8 litr. 4 zir- 
W in o  h iszp ań sk ie  B r y  M adeira,

Cena flaszki %  litr. złr. 1.75, %  litr. 
zł 8. 50.

W in o  h iszpań sk ie  „M alaga*. Cena 
flaszki Ys litr. złr. 1 .25 ,2/s litr. zł. 2.50, 

M on iak  n ajlep szy  stary. Cena flaszki 
Yj litr. złr. 2.50.
Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel­

kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i przy- 
bory chirurgiczne i opatrunkowe.

Zamówienia z prowincyi załatwia się od­
wrotną pocztą. (8788 6 —?

H B B A T I  

chińskiej

P
OO
ft
£

03rS*ft,N<X>rft
a

oft

i

c

Największa w kraju:

»  W T K Ł M K A
polska, francuska, niemiecka i angielska —  tudzież

W y p o ż y c z a l n i a  n u t
na fortepian, inne instrumenta i do śpiewu

<AI B K Y \ 0 W I (  7. A  I  SCHMIDTA
p o d  z a r z ą d e m

K a r o l a  W i l d a  w e  law o w i e
3 ,  ulica Akademicka 3 ,

zalecają, się wielkim doborem dzieł najlepszych
i  n a j n o w s z y c h  (3521 22—?)

i c e n a m i  b a r d z o  p r z y s t ę p n e m i .

<DO
Ocsjco

fc
ft''O

-ft
£

N
CO
<Da

ce

Pięć medali zasługi i Dyplom uznania!
z a  n i e z r ó w n a n e  ś r o d k i  k o s m e t y c z n e

i  t o a l e t o w e ! !

A n t i l e n t i l i a
usuwa p ie g i , o p a le n ie  s ło n e c z n e , p la m y  w ą tr o h ia n e ,

delikatność i przejrzystość. — C e n a  3  zł.
nadaje twarzy białość,

M A i  G N O L I N A
skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływy W fig n o lin y  staje się miękką, przejrzysta i 
delikatną. M a g n o lin a  usuwa c z e r w o n o ^  n o sa , niszczy w ą g ry  t. j. czarne punkciki, 

które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego środka 1 s&ł. 5 0  c l .
Orięntalina czyli Budr w płynie

'________ nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje; Cena 1 złr.
K R L M  O K Y J E N T A L N Y  J B IA Z .T

K a sy  o g n io t r w a łe  z a m e r y -  
k a ń s k ie m i z a m k a m i i  z a s u ­
w a m i (P a s ą n il lr ie g e l)  e l e ­
g a n c k o  i w y b o r n ie  w y k o n a ­
n e , ta k ie , j a k i e j  d o s ta r c z y ­
łe m  d la  M a g is tra tu  lw o w ­

s k ie g o , s p r z e d a ję  n a jt a n ie j  (3627 30-19) 
$ im o n  i>egen> ul. Wałowa 1. 19.

Zupełnie świeży transport
ze zbioru rufowego 1883 r.

przez „ S  U  B  tl** sprowadzonej

w  Ł  " W
U l  a m ianowicie: ‘ c^ kUo
Nr. O. „Assam - Fecco - Mandarin1

najprzedniejsza mieszanka aromatycz. zł. 5.— 
Nr. 1. T a s z a . Perła Chin, żółtok wiato w» zł. 4.40
Nr. 2. J n n to jc z a n  F e c b a ,  białokw. zł. 4.—
Nr. 3- N a n d zy n , czarna mocna . . .zł .  3.20
Nr. Ł. S o n ch o n g , mało narkot. . . • zł. 2.80
Nr- 5. O on go , familijna dobra . . . .zł .  2.—
Nr. 6. P r o s z e k  h e r b a c ia n y  . . zł. 1.50
Nr. 7. W y s ie w k i z najlepszych herbat zł. 1.70
Nr. 8. SOCCHIONCI najprzedniejsza w

oryginał, drewnianych skrzynkach . zł. Ł --
Nr. 9. 8onchong powyższa na wagę .. zł. 3.—
Nr. 10. Czarna karawanowa Were-

szczenki, funt ros........................... .zł.  4.80
Nr. 11. Kwiatowa karawanowa,

Wereszczenki funt roB. . . . .  zł

P I L I P T O W
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotuera użyciu przywraca piękny, kolor. F i l ip t o u  nie 
farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpłvwem tego znakomitego środka odzyskują pier­

wotną barwę. C en a  f la k o n u  1 z ł .  5 0  c t .
^  JEJ GT JC MT

najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
! i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe pod działaniem tego środka po- 
| krywają się pięknym włosem. — C a ły  f la k o n  3  z ł .  P ó ł  f la k o n u  1 z ł ,  OO c t ,

zm  mi
| w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez  b o lu .

Pudełko 40 centów.
i O l p j e k  t a n i n o w y  °^zyszeza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik 

i P o m a d c l  c h i n o w a  ™ iae!^a cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu włosów.
W Vir)i4 a fa n a b -n  010 mywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia i utrwa- . r UU.tA O/ltSilołYcŁ, ]a bdrwe i połysk tychże. — Flakon 80 ct.

J. IHNAT0W ICZ,
magister farmaóyi i ohemik sądowy.

Fabryka we Lwowie przy ul. Kopernika 1. 8. Filia przy ul. halickiej 
i w Krakowie Sukiennice 1. 20.

J181 26-?)

6.—
poleca i rozseła handel (5889 49—?)

Sb Markiewicz
we Lwowie Rynek l, 42,

w?

X  ‘‘ i 7 I'

v / v

Z drukarni WL Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber). Papier z c. k. uprzyw. i

C.k- uprzyw. nadworna fabryka powozów
S G H U S T A r , i l  i  S P 5 * -

W NESSELSDORF zaopatrzyła swój skład w© Lw ow ie, przy ulicy Karola 
Ludw ika Nr, 5., w najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetony, karety, lahdauery, 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p. po ile możności niskich ce­
nach. Zarząd m ?'?' ,rm przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż, siodła i 
wszystkie przyr do jazdy powozem lub konno i 
najkrótszym czas...

‘KąspoiioiStef 
B^9]0T[qTg; '0 BU!|0TAlg


